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Prezydent Bierut i prezydent Truman
o zwiększeniu pomocy UNRRA dla Polski

Między Prezydentem KRN ab- Bole
sławem Bierutem i Prezydentem Stanów 
Zjednoczonych Ameryki Trumanem mia
ła miejsce następująca wymilaaa pism: 

Ekscelencjo!
W związku z zaipowiedzanym przez 

UNRRA zmmiiej&zenlem dostaw żywnoś
ciowych dla Polski, mam zaszczyt prosić 
jego Ekscelencję o przekazanie jego 
Ekscelencji Prezydentowi TihuUamowUi 
następującego pisma Prezydenta Krajo
wej Rady Narodowej Bolesława B e ruta: 

„Premier Tymczasowego Rządu Jedno
ści Narodowej w Polsce został powiado
miony przez dyrektora generalnego 

-UNRRA o zamierzonych redukcjach przy- 
działów żywnościowych, a w szczegól
ności mboota dla Polski. Powiadomienie 
to zaskoczyło Polskę, która znajduje się 
w szczególnie trudnym położeniiu- 

Zapasy krajowe bez dostaw UNRRA 
skazałyby kraj na głodowe racje Chleba, 
na-wet w! przypadku drastycznego ogra
niczenia. zasiewów i  pozbawiania za-opa- 
irien ia  ludności terenów najbardziej 
zniszczonych przez wojnę.

Toteż zwracam się do Jego Ekscelen
c ji z prośbą o Okazanie współdziałania 
na terenie UNRRA i  CO-MB1NED B0- 
ARiDS w kierunku zabezpieczenia Polsce 
pełnej realizacji tego m-nmalncgo pro
gramu dostaw zboża, który został przez 
Polskę zgłoszony w wysokością 500 ty 
sięcy ton, a w każdym razie n.e uszczur 

- piania ,poniżej 350 tysięcy ton, na które 
administracja UNRRA dała swoją zgodę.

W dotychczasowych dostawach ztboża 
% UNRRA, Polska praktycznie nie 
uczestniczyła, dostawy te bowiem wy- 
n.iosły trzydzieści kilka tys-ęcy ton- 

M.nilome półrocze doprowadziło do 
pełnego wyczerpania zapasów krajowydh 
tak, Że dziś jedynie im port i  to w zas-a- 
d r e w rozmiarach poważn.ejszych od 
tych, które — .laik można sądzić z infor
macji — UNRRA gotowa byłaby przy
dzielić, może częściowo ztagodzć nie
zwykle ciężką sytuację.

Równocześnie pozwalam sobie zwrócić 
uwagę na niezm erną pilność spraiwy ze 
względu na to, że wobec niedostarczenia 
przez UNRRA w lutym spodziewanych 
iilości zboża, lamie się stosowany w tej 
chw ili system zaopatrywania .1 niaiwet 
ważne i wielkie ośrodki roieislkne _ poztoa- 
wione są regularnego zaopatrzenia.

Zważywszy na to, że w całości zapo
trzebowania UNRRA kwota Polski sta
nów: zaledwie kilka procent, Rząd mój 
ma nadzieję, i i  przy przyjaznym współ
udziale sojuszn ików potrzeby Polski, któ
ra tak dotkliw ie ucierpiała wskutek woj
ny i  rabunkowej okupacji ment.tclłaej, 
zostaną uwzględnione w dostatecznej 
mierze.

Prezydent
Krajowej Rady Narodowej 

(—) Bolesław Bierut“

Prezydent Truman odpowiedział na
stępuj ąey m pi sm em:

Ekscelencjo!
„Panu Prezydentowi, jest niewątpliwie 

wiadome, że UNRRA jest orgaoizacią 
międzynarodową. Jakkolwiek, Rząd Sta
nów Zjednoczonych- uczestniczy w 72 
proc- w funduszach UNRRA, Rząd Sta
nów Zjednoczonych nie kontroluje, and- 
też nie stara się, kontrolować sposobu, 
dysponowania tym i funduszami

Mam osobi&ie gtęboke zrozumienie 
dia szczególn e c eżtóej sytuacji, w któ
rej znajduje s'e Obecnie Rząd Polski- pod 
względem zaopatrzenia w zboże na
przyszłość.

Powodowany tym zrozumieniem, laik 
i ch-ęc:ą pomocy w marę możliwości, 
porozumiałem się w sprawach poruszo
nych w Pansk'tn piśmi* i  Naftiftl̂ yro 
Dyrektorem UNRRA. - "

Jest na pewno, wiladoraie Rządów, Pol
skiemu, że ograniczenia w dostawach dla 
Polski, dokonywanych przez Narody 
Zjednoczone za pośrednictwem UNRRA 
nie są w żadnym wypadku zależne od 
tej organizacji.

Powszechny światowy brak zboża jest 
tak wielki,, że każdy k ra j,, skarany na 
sprowadzanie zboża choćby i największy 
odczuwał jego niedosatek, może liczyć 
w najbliższej przyszłości pa częściowe 
tylko zaspokojenie . swoich ¡potrzeb- 
Wszystkie kraje mus'aty wskutek- ogól; 
n-ego braku zbożą zgodzić s ę na -dotk-1 - 
we ograniczenia dostaw-

Naczelny Dyrektor UNRRA < stwierdził 
wobec mttie, że kerown-otwo UNRR'

trzeby Polski w ramach kontyngentu 
Polsce przydzielonego- Zostałem poin
formowany, że kierownictwo UNRRA 
nigdy n it ustalało jakiejś konkretnej ilo
ści Zboża, którą miałoby dostarczyć, po
nieważ takile u-stalen:e byłoby sprzeczne 
z zasadami działalności tej organizacji- 
i bezcelowe wobec faktu, że wysyłka 
jest ,w pelini:. zależna od ilości zboża od
dan i do dyspozycji przez produkujące 
kraje. .

Naczelny Dyrektor UNRRA oświadczył.

Upadek gabinetu Spaaka
BRUKSELA, 20.8. (Obsł. w ł.). BańLar 

mant belgijski oba lił dziś gabinet Spaaka 
90-ciu głosami przeciwko 89-c-u, przy 
15-«tu wstrzymuj ącycto ®ę od głosowa
nia.

Gabinet Spaaka upadł, gdyż partia eo- 
cjalno-chrześcijańska głosowała przeciw
ko nemu.

Komuniści głosowali za rządem-
Szef p a rtii socjalno -  chrześcijańskiej 

zaproponował utworzenie nowego rządu 
Pa zasadach koa lic ji, jednakże Spaak od- 
m ów l temu, twerdząc, że chce widzieć 
w  Belgii rząd lewicowy.

Truuiau wyśle orędzie
do Sady Bezpieczeństwa

PARYŻ, 20.3 (Obsł. wł.). Sekretarz pr*-\ UÓWIWUW-J U r  ATI\ I JL.1 ¿UrtJ WAUOl. »!./• cłuuvuuii/
że nie szczędzi wysiłków, -by zapewnić j zydeóta Tramana oznajmił, że prezydent 
dostawy, które by zaspokoły potrzeby ; n:e będsze obecny na otwarciu Rady Bez- 
wstzysitki-ch krajów, zdanych. obćcn- e na j pięczeństwa. . ,
pomoc UNRRA; nadzieje na przyszłość - Prezydent wyśle natomiast orędzie ¡po- 
są jednak bardzo zn korne i dostawy z w ita ln e ,  które zostanie odczytane przezwobec mnie, -że kenown otiwo link«.- są jeuna«. :w-£û -u « , «  

nie cofnięto się -przed żadnym wysffik- .em, pewność a spadną, pan ze.i poziomu, który Stet <ti-tosa- 
by zaspokoić z posiadanych zapasów po- i byśmy chceli wszyscy oś ągnąc . -  -Sefulls nadal obstaje

przy terminie wyiiorów
LONDYN, 20.3 (Obsł- wl-). Premier 

Sofulis stwierdził, że nie odłoży wybo
rów, ani. p jeden dzień, gdyż decyzja 
taka przedłużyła by tylko stan niepew
ność', w jakim znajduje się kraj. _ 

Premier stw-ierdz i, że satrj odłożył by 
wybory, gdyby uważał, że decyzja ta 
przyczyni s.ę dla dobra kraju.

Niepeległeść Korei

Ustawa o
jediitgisśHie przy* a prze .ladę łła]wyższą ZSRR

M O S K W A , 20.3 (P A P ). —  Po w yczerpu jące j d yskus ji na sesji 
R ady Z w ią zku  i  Rady Narodowości ZSRR, obie Izby  parlam en tu  ra 
dzieckiego p ow z ię ły  jednom yślną  uchwałę, za tw ierdza jącą  ustawę o 
plamie 5-letn iim  na okres 1946— 50. , . , <

P o s tu la ty  szeregu posłów , k to  rz y  dom agali się zwiększenia k re 
d y tó w  na b ud ow n ic tw o  ka p ita ln e  w  poszczególnych _ repub likach  zo
s ta ły  przekazaiie do rozpatrzen ia  odpow iedn im  łnm Lbrom . . BRUKSELA, 2<W. (Obuł. wł.). Mesza-

> Obie Izb y  dokona ły  następnie w ybo ró w  d-o trzech s ta łych  komu- ^  ^ómisja^rosyjsko - amerykańska, któ- 
sy j: k o m is ji w n iosków  ustaw odaw czych, k o m is ji budżetowej i  k o rn i- 1 na pomaga w utworzeniu niezależnego rzą 
s ii sp raw  zagranicznych. P rzewodu lezącym k o m is ji sp raw  za g ra m cz-| du w Korę rozpoczęła swe prace.
„y c h  R ady Narodowości » » ta ł w y b ra n y  Kalfc-now . P raw rodn iraą -1
cym  k o m is ji sp raw  zagranicznych Rady Z w iązku  został poseł a h  . 0p e^ą o n z  i wkrótce ma stanowić 
drianow . , 1 państwo całkowic e n ezależine.

Oświadczenie ministra Bevina 
w sprawie powrotu tio kraju żołnierzy polskich

LONDYN, 20.3 (PAP). łvlm ist»r spraw 
aag-ran caaych, Ernest Beyin, oświadczył 
dz ś w  parlamencie, że zawarte zostało 
parozumienie w sprawie powrotu do 
Polski członków, polskich s ił zbrojnych, 
znajdujących się po-d komendą brytyjską. 

Każdy żołnierz i o f cer otrzymał tady- 
w  dualne oświadczenie m inistra Beyi-na, 
stwierdzające, iż jest obowiązkiem każ

dego członka polskich s ił zbrojnych zde
cydować się obecnie ma powrót do Polski.

Przemawiając w  parlamencie w  te j 
s-prawe, m inister Bevin powiedział m. in-:

, Nie będzemy zmuszać tych ludz do 
powrotu do Polski, ale nie ukrywałem 
nigdy, że jest naszym głębokim prze
świadczeniem, iż pow ńn: oni powrócić do 
kra ju  i wziąć udział w  jego odbudowie.

Podpisania so/umku polmlto-iuąomioimlaArklogo

U la  z d ję c iu  o r f  f e w e / i  P i* c z ijd e » <  K R N  o h .  B i e r u t , 
m a r s z a ł e k  T l  t o ,  m a r s z a ł e k  Ż y m i e r s k i ,  p j r e m l e r  
Ołókkę-

W oświadczeniu moim do żołnierzy poT 
skeh wyjaśniam, że zgodnie z tym, co 
oświadczył w swoim czasie Churchill, 
rząd b ry ty jsk i w porozum emiu z innym i 
rządami uczyni wszystko, co leży w jego 
mocy, by dopomóc tym, którzy walczył* 
tak dzielcie z nami razem, do rozpoczę
cia poza Polską nowego życia wraz z ich 
rodzinam’-.

Sprawa jest tru d n a ,! rząd b ry ty jsk i 
oła może w chw i l  obecnej zagwaranto
wać, że wszyscy cl żołnierze będą mogli

osiedlić w  W eUriej B rytanii lub je j za 
morskich posiadłościach.

Jestem przekonany, że Izba wraz ze 
«mą złoży hołd wspaniałym zasługom s ił 
zbrojnych jednego z pierwszych naszych 
sprzymierzeńców w ostatniej wojnie, za
sługom złożonym dla wspólnej sprawy 
poprzez całe długie lata w  A nglii.

Jestem przekonany, że rząd b ryty jsk i 
i  cała Izba zdają sobie sprawę z naszego 
długu wdzięczność dla tych ludzi.

Pomoc gospodarczo ZSRR
dla Rumunii

PARYŻ, 20-3 (Obsł. wł.). Został pod- 
pisairiy ukla-d między ZTRR a R-u-rnumią.

W  myśl tego układu, Rosja zgodziła 
silę oddać bc,z odszkodowania 115 loko
motyw i 15 tys- wagonów ru-muńsk eh, 
które w myśl zawieszenia bron) zostały 
przejęte przez Zw.ązek Radiz eufci w Ru
in wali.

Związek Radziecki obiecał .jednocześnie 
dostarozyć Rumwiiii 5.500 wagonów róż- 
ay<jj towarów.
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BLOK WYBORCZY I POPRAWA BYTU ŚWIATA PRACY
na porządku dziennym plenarnego posiedzenia K Z Z

Sekretarz KCZZ, ob. Sokorski, uda e- 
14 przedstawicielowi PAP wyjaśnień w 
oprawie stanowiska KCZZ wobec zagad- 
n'eń ©gólnopaństwowych poi tycznych i  
gospodarczych, dotyczących ruchu zawo
dowego w  Polsce.

Na porządku dziennym plenarnego po
siedzenia Kom isji Cen.tr. Zw. Zaw., które 
odfoędz e się 26 b.tn-, będą postawione 
dw  e kwest o, obchodzące dziś bezpośred
n io  szerokie rzesze świata pracy, pro
blem płac oraz zagadnienie ustosunko
wania są do wyborów.

Dla nikogo dziś aj. nie ulega wątpliwo
ści, że poprawa położeń a mas pracują
cych zależy w  pierwszym rządz e od sta
b ilizac ji politycznej w  ramach ludowej 
demokracji, w  oparciu o głębok e refor
m y gospodarcze, do których należy prze
de wszystkim zaleczyć: reformę rolną i 
rJnarodow^eni« podstawowych gałęzi prze 
mysłu.

Niezbędnym warunk em te j stabilizacji 
1 konsolidacji naszego społeczeństwa jest 
obecnie blok wyborczy wszystk ch stron
n ictw  demokratycznych. Dlatego też listo 
padowy kongres Związków Zawodowych 
w ypow edzał się za jednością partyj de
mokratycznych w  nadchodzących wybo
rach.

Dziś, k-«dy łdea bloku jest zagrożona 
przez pewnych reakcyjnych przywódcó\ 
PSL. Kom isja Centralna Zw ązków Za
wodowych zb era się po to, aby rzucić 
swój ważki głos na szalę demokracji i  rtoz 
sądku politycznego aby zrealizować ztat- 
saidy jedności narodowej-

Jednocześnie jednak uważamy, że nad
szedł już czas do wysunięcia szeregu za
gadnień natury ekonom cznej, których 
rozstrzygnięcie w  sposób bardziej spra- 
w 'e d iw y , n iż dotąd, uregulowałoby spra 
wę podziału dochodu społecznego i  rów
nomiernego ponoszeń a ciężarów przy od 
budowie naszego Państwa-

Na ¡pytanie, jakie problemy s postulaty 
K orhsja  Centralna Związków Zawodo
wych wysunie na swym posiedzeniu p le
narnym, ob. Sokorski wyjiaśnia:

Ponieważ zwyżka cen sztywnych na 
a rtyku ły  przydziałowe dyktowana wpraw 
dzie konieczność ą gospodarczą, uderza 
jedtaafc w  realne płace, stoimy na stano
wisku, że wsizefflde zmiany, któreby Rząd 
proponował, lub projektował dla zwyżk 
cen sztywnych, w inny być uzgadn Łine 
ze Zw ązkami Zawodowymi.

Jeśli chodzi o prem e, to w związku z 
zamianą p re m j towarowych na pień ęż- 
ne wysokość ich w stosunku do zarobku 
zasadń czego stała s ę nieproporcjonalnie 
wysoka. Należy wobec tego dokonać 
zmian w  s-atce płac, celem przywrócenia 
należytego poziomu płacy zasadniczej.

Wysuwamy rów ireż postulat ustalenia 
żiaradn czego minimum plac dia pracow- 
n ’ków państwowych i samorządowych 
rozstrzygnięcia sprawy uposażeń nauczy
cielstwa oraz zwiększenia dodatku ro 
dzinnego.

Specjalny nacisk — zaznacza Ob. S i
korski — Komisja Centr. kładź e na jak 
najszerszą rozbudowę spółdzielń spożyw
czych we wszystkich zakładach pracy, w  
oparciu o fufnidusz aprow zacyjny. W Ko
m is ji Centralnej Zw. Zaw. powstał spe
cja lny Wydz ał Spółdzielczy, którego za- 
danem  jest 'Zajmowane, się tym i zagad- 
neń am i.

Nie m niej ważnym zagadb’enieim jest 
rozbudowa gospodarstw hodowlanych 
przy stołówkach zakładów pracy i organ'1- 
zacja ogródków działkowych.

Jeśli chodzi o zagadn ena bardziej o- 
gólne to wysuwamy postulat gwarawto- 
wania przydziałów żywność owych prze
de wszystkim gorzej zara-b ającym,-drogą

Hoover rozpoczął
swą misję w Eisrspie

PARYŻ. 20.3 (PAP). Eksprez.ydent USA 
Herbert Hoover przybył samolotem do 
Paryża w celu zapoznania się z sytuacją 
aprow zacyjną Europy.

W kołach m,arodajnych, blisko stoją
cych Hoovera, twierdzą, że Hoover prag 
nąłby równ eż udać się do ZSRR.

Po przybyciu do Paryża Hoover o. 
świadczył, że na czas pobytu w Europie 
zamierza za nstalować w Paryżu swój 
sztab. Dnia 21 lub 22 b- m Hoover uda
je s e do Rzymu.

„500 m ilionów istot ludzkich cierpi 
głód i w ciągu najbliższych 120 dni, któ
re będą okresem najbardziej krytycz
nym, musimy przyjść z pomocą” — po
wiedział Hoover,

pokryć ® niedoborów produktami, naiby- i naflme (światło, gaz, woda, tramwaje) dla 
wanymi z funduszu aprowizacyjnego i  re- świtała pracy Oraz zapowiadamy zwięk- 
dulkicji aparatu biurokratycznego. , szen e prowadzonej przez nas beżwaględ-

Dorn.aga.my s ę również wprowadzeń'a nej w alki ze spekulacją A zwyżką cen 
zniżkowej ta ryfy za śwadczena komu- ’ wolnorynkowych.

Anders powinien opuścić Wiochy
Głos pisma włoskiego w jparylw

Paryska „Ita lia  Libera“ w artykule o „korzeniach faszyzm u we 
Włoszech“ pisze: (

„Faszyzm ma jeszcze inne kórz enie, niemniej niebezpieczne, choć 
pozornie mniej ważne. Pośród nich wymienić należy bezspornie armię 
polską, którą W ielka Brytania utrzym uje we Włoszech pod ko
mendą Andersa. ’ j .

Arm ia polska powinna opuścić nasz kraj, zamiast kierować się na 
Triest, jeżeli pragnie się pomóc w pokonaniu ciemnych sił, które 
starają się wskrzesić przeszłość, potępioną przez historię.

Anders i jego armia w inni opuścić Włochy, jeśli mają być 
. uszanowane układy w Jałcie“.

Marszalek lit®  epnśctt PaJską
se dacŁiiS żsgnany przez nasz« wiadz®

P O i l f F C Z J V A

Po pożegnaniu s ę z Man:eałkiem Ży- 
■mćerskim aa stacj- vf Katowicach, Mar
szałek T itó  udał się w dalszą drogę ćto 
Pragi, gdyż brak czasu nie pozwól ł  mu 
na zwodzenie Śląska.

W ostatn ej tras e podróży na teryto
rium  Potoki towarzyszyli , Marszałków' 
T ito: ambasador R.P. w  Jugosławi, J. K. 
Wende, Dyr. Protok. Dyplom. MSZ 
Adam Gubrynowicz, gen. S iw ek , w ęe- 
wojewoda Śląsko-dąbrowsk . p łk  Ziętek, 
ambasador Jugosławii, Ljumow-c wraz z 
członlkam ambasady '• poseł Czechosło
w acji, Hejret.

O gódz. 2-ej dniia 20 marca b.r. na sta
c ji granicznej w  Zebrzydow cach poże
gnali Marszałka T ito odprowadzający go 
przedstawić ele Prezydenta KR N ,.’ Rządu 
i Wojsfka Po-lske-go, po czym pociąg, w  o- 
zący Marszałka T ito i jego świtę, prze
kroczył granicę Czechcsłowaej- 

*
Opuszczając terytorium  PoMć w dniu 

20 marca b,r. Mar-szatek Józef Broz T ito 
przesłał następujące depesze pożcgjiainę:

Do Prezydenta KRN, Bolesława B e- 
ruta:

Przed opuszczaniem brałen-lkiej i  soju- 
szn czej Polski chcę Panią wyrazić moje 
najgorętsze podz ękowanie za serdeczne 
przyjęće, z jak m się spotkałam ze Stro
ny Pana i bratniego Narodu ¡Polskiego.

Ze specjalnym zadowoleniem skonsta
towałem. że Polska prędko s ę odbudo
wuje z gruzów i spustoszeń, których do
konał faszystowski wróg, i że wkrótce 
będz e ważnym czynnikiem w  odbudowa
nej Europie. Przekonany jestem., że układ, 
k tó ry podpisaliśmy, jak  równ eż umowa 
kulturalna jeszcze w większym stopniu 
wzmocnią braterstwo i  solidarność mię
dzy Narodem Polskim - narodami Jugo
sławii.

Proszę .przyjąć wyrazy mego szacunku 
1 podz ękowan -a aa okazaną gościnność.

Premier Rządu Fedferaeyjnej Ludowej 
Republ'k Jugosławii

Józef Broz Tito.
*

Do Premiera Rządu Jedność Narodo
wej, Edwarda v Osóbki-Morawsk ego:

Panu i wszystkim członkom Rządu Je
dność Narodowej wyrażam podziękowa
nie zia serdeczne przyjęcie i  względy, któ 
re by ły  cłkiaizane mn e i moim. współpra
cownikom w cza ie naszego pobytu bra 
terskiej, demokratycznej Polsce.

Węzy. które nas odtąd łączą, jeszcze 
w większym stopniu wzmocni ą brater
stwo i przyjaźń m ędzy nakzymi krajam i 
!j, tptomogą, pg uzyskaniu dobrobytu • bez- 
p eczeństwa.

Proszę przyjąć wyrazy mego szacunku- 
, Prem ier Rządu Federacyjnej Ludowej,

j,  , Republiki Jugosławii
Józef Broz Tito.

*  i
Do Naczelnego Dowódcy W.P. 1 M n u j 

tra Obrany Narodowej, Marszałka Ży
ru erskiego:

Opuszczając Poteikę, pragnę podzięko- 
wać Panu ł.dzie lne j Arm  i Polek ej za 
braterskie przyjęcie w czasie mego po
bytu w  Warszawie, bohaterskiej stoi cy 
Polski. , j

Ze szczególną radość’ą' przekonałem : 
.się. że W ysłki Pańskie -Pana wupółpra- 
cown ków w organizowaniu Armad' Pol
skiej, obrońcy’n iepodległości kraju, z kat 
dym dniem wieńczone są nowymi stikoe- 
sam’.

Proszę przyjąć wyrazy mego szacunku. - 
. Naczelny Wódz A rm ii Juigosłowiańsk ej 

Józef Broz Tito.

Nowy skład Biura Politycznego
-CsntraSnepo Komitetu WiCP (ii)

MOSKWA, 20,3 (PAP). Agencja Tass 
donosi, że w  Moskwie odbyło się plenar
ne posiedzeń e Kom itetu Centralnego 
Wszechzwiązkowej Komunistycznej P artii 
bolszewików. Omówiono zagadnień a raz 
patrywane przez Radę Najwyższą ZSRR.

Postanowiono uzupełnić skład B ura 
Politycznego KC WKP(b), powołując na 
człcłnków Ber e i Malenkowa ora® na 
kandydatów — Bułgantaa i  Kosygina.

Zatwierdzone Biuro Orgai nizaCyjm.e KC 
WKP(b) w  następującym składzie: Sta
lin , Mafenkow, Zdano-w, Kuźniecow A. 
A., Popów, Bulgamitn, Mi-chajłow, Mech- 
l ‘s, Po-tomuczew, Andrianow, Aleksani- 
drow, Szaitalin, Kuźniecow W. W., Ra. 
diomow i Surfów.

Na stanowiska sekretarzy KC WłCP(b) 
zatwerdzono Stalina, Malenkowa, Zda- 
nowa, Kużnieoow-a A. A. i Popowa.

Rząd radziecki wyraził zgodą
na podjęcie stosunków dypl&matycznycb ze Szwajcarią

MOSKWA, 20-3 (PAP). Agencja Tass 
donosi, że rząd nadzieok w yraził zgodę 
na propozycję rządu szwajcarskiego po.

I djęcia stosunków dyplomatycznych.
Wymiana not odbyła się 18 marca w 

Belgradzie.
Szwajcaria zwróć ła się do Związku 

Radziedk ego z prośbą o wysłanie m!sji 
wojskowej, która została przyjęta.

Rada Federalna zmieniła swoje dawne 
oiepnorchjrlljM wzglądem Związku Ra-

dzieck ego nastawienie i wykazała czy., 
nami, ¿ż pragnie, aby dawne sprawy po
szły w  zapomnienie i zapanowały przy
jazne stosunki m ędzy obydwoma naro
dami.

Radziecki charge d‘a ffa ‘res w Belgra. 
dzie, Kożewników, pa-nfoń.^owął post: 
.szwajcarskiego w Jugosławii, że rząd 
radziecki przyją ł notę do wiadomości 
wyraził zgodę na podjęcie stosunków dy
plomatycznych m ędzy obydwoma pań,- 
etwemi i wymianę pr/.edstawic-elh

PRZYJĘCIA W MSZ
W dniu wczorajszym M inister Spraw 

Zagranicznych, W. Rzymowski, przyją ł w  
obecności Dyrektora Departamentu Poli
tycznego M inistra Pełnomocnego J. O l
szewskiego Ambasadora Stenów Zjedno
czonych A. P., A rth u r Blisis-Lane.

W dn u wczorajszym Dyrektor, Depar
tamentu Politycznego MSZ M inister Peł
nomocny J- Olszewski, przyją ł w  obecno
ści Naczelnika . Wydziału Południowo- < 
Wschodniego MSZ W- Sobierajskiego 
Posł-a Bułgar i Pa vela Tagaroffa.

W dniu 18 b. m. M inister Spraw Zagra 
niczinych, Wincenty Rzymowski przyją ł w  
obecności W iceministra Spraw Zagranicz 
nych Z. Modzelewśk ego Ambasadora 
W ielkiej B ry ta n ! V  ętora Oávendish- 
Bantindca.

Oziec pQlsk e
wracają z ZSRR

Wczoraj o godz. 2-ej, według czasu 
moskiewskiego,, wyruszył z Moskwy do 
Polski pociąg z dziećm polskim i z Domu 
Dz eoi w  Zagorsku. Dzieci pożegnane by
ły  serdecznie przez przedstawicieli órga- 
nizacyj społecznych.

Churchill płynie do Europy
PARYŻ, 20.3 (Obsł- w!.). Na poktedizie 

okrętu „Queen Mary”  odpłynął d z iś , z 
Ameryłć do Angiili Wrnston OhnurotoM-

Franc a pracuje
nad ensrsią atomową

PARYŻ, 20.3. (Obsł. wł.)- Francuska 
komisja energii atomowej, zebrała się pod 
przewodnicit-wem prém era Gou n.

Na zebrań u b y li obeun w ybitn i przed 
stawiciette nauk'' franousk ej, z małżon
kami Jo lh t-C urie  V Perrain na czele.

„Pr nz Eugen“
królikiem doświadcz?!n?m

, WASZYNGTON, 20.3 (PAP). Agencja
Reutera donos', że marynarka Stanów 
Zjednoczonych postanowiła użyć nie
mieckiego krążownika „Pritnz Eugen’’ 
jako celu w doświadczeniach z bombą 
atomową. ' . ,

Powstanie Kurdów
PARYŻ, 20.3 (Obsł. wł.), 3-000 Kurdów 

aitakrlje ' przy granicy tradko-'iTairsJc’ej 
stecłomowane tam wojska perskie.

Soer ng ule traci tupe u
ü íty p js  go prok. Jackson

NORYMBERGA, 20-3 (PAP). Wtorkowe 
pos edzsn e Międzynarodowego Trybuna
łu w  Norymberdze zakończyło się ostrym 
starciem między prokuratorem amerykań 
skim  Jacksonem i Goeringiem.

Jackson pokazał Goeringowi dokument, 
noszący ty tu ł „Sprawozdanie z pos edze~ 
n a Rody , Obrony Rzeszy niemieckiej z li 
stoipada 1938 h.” , który roz,poczyna się od 
słów: „Po 3-,godzinnym przemówieniu 
marsz. Goednga n e było żadnej dysku- 

.s ji” , i przypomina .-oskarżonemu, że o- 
świadczył̂  iż n gdy nie brał udziału w po 
siedzeniach Rady Obrony Rzeszy. Goe- 
nag daje bezczelną odpowiedź, rua co 
Jackson zaządał od sądu, aby G-oerinigo- 
w i. podcz.as przesłuchania , wolno było 
odpowiadać tylko : „ta li"  lub „nie” .

K  edy G-oęring , oświadcza, iż jeńcy 
francuscy dobrowolnie pracowali w fa
brykach niemieckich i że nikogo nie zmu 
szamo do pracy, przewodn czący sądu La
wrence ostro 1 przerywa oskarżonemu, 
przypominając mu jego dawniejsze o- 
śwadczenie, że dla przemysłu niemiec
kiego, wobec braku robotników niemiec
kich, trzeba było przemocą sprowadzać 

, -praco', n .i.ów  z państw 'cknooruruyeh.
| Prokurator odczytuje następuje 1 st 
Sebaehta do Goeringa, w którym  prote
stuje on przeciwko mobilizacj 15-letnich 
chłopców- Schacht kry tyku je  cały spo
sób- prowadzenia Wojny w ch w ili,. kiedy 
Arm  a Czerwona rozpoczęła kontrofensy
wę i sojusznicy lądęwali w północnej A - 
fryce-
i Prokurator tw ierdzi, iż na skutek tego 

. 1 stu Schacht zesłał umieszczony w obozie 
k-rcentracyjnym .

Oskarżony zmuszony jes t, przyznać, iż 
| ia  jego rozkaz arm  a niemiecka wywozi- 
’a z okupowanych terenów Związku Ra- ,

| d/.ieckiego maszyny rolnicze i urządzenia 
‘ fabryetsne.
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Obejmujemy folwarki poniemieckie
(Projekt Rady Naukowej dla Ziem Odzyskanych)

Reforma rolna z powodu szczu
płości funduszu ziemi nie rozwią
zała całkowicie Sprawy upełnorol
nienia chłopskich gospodarstw kar 
towatych i małorolnych, sprawy 
nadzielenia samodzielnymi gospo
darstwami rolnym i chłopów bezrod 
nych, robotników i pracowników 
rolnych oraz drobnych dzierżaw
ców. W ielu rzemieślników związa
nych z gospodarką rolną nie może 
uzyskać własnych warsztatów 
względnie nie ma możności racjo
nalnego ich prowadzenia. Całko
w icie i ostatecznie W sposób po
myślny rozwiązać te sprawy może 
tylko osadnictwo na ziemiach od
zyskanych. Możliwości tu są ogro
mne —  i nie mogą, nie powinny 
być zmarnowane.

Na ziemiach odzyskanych Pań
stwo Polskie otrzymało kilka m i
lionów hektarów użytków roi 
nych, na których można utworzyć 
przeszło pół m iliona gospodarstw 
rolnych średniej wielkości. Ponie
mieckie gospodarstwa średnie i  ma 
łe  zostały już do chw ili obecnej w  
znacznej większości zajęte przez 
osadników. Ale poza tym i gospo
darstwami na ziemiach odzyska.; 
nych jest prawie trzy m iliony he
ktarów użytków rolnych z ponie
mieckich folwarków. Po wydziele
niu pewnej części folwarków na 
cele specjalne oraz na upełnorol
nienie gospodarstw karłowatych, i 
małych, reszta może i  powinna być 
ju ż teraz zasiedlona i  zagospoda
rowana przez osadników z głębi 
kraju.

Tak jak  w Polsce centralnej ozy 
wschodniej, podobnie i  w  odniesie
niu do ziem odzyskanych stoimy 
konsekwentnie na stanowisku 
chłopskiej gospodarki indywidual
nej. Poniemieckie fo lw arki muszą 
być rozparcelowane. Powstaje je 
dnak pytanie: jak  osadnik zdoła 
zagospodarować swoją parcelę, sko 
ro nie ma na niej budynków mie
szkalnych i gospodarczych i skoro 
osadnik w wielu wypadkach nie 
posiada swego inwentarza, swoich 
narzędzi rolniczych? D la niez io- 
cznego przeprowadzenia parcelacji 
folw arków , zabudowania parcel i 
dostarczenia osadnikom niezbędne 
go inwentarza Państwo nie posiada 
dostatecznych środków. I  dlatego 
Z uznaniem przyjąć należy projekt 
opracowany przez Radę Naukową 
dla zagadnień ziem odzyskanych, 
przewidujący przejściowe zagospo
darowanie folwarków przez spół
dzielnie parcelacyjne, złożone z 
kandydatów na osadników. Ten 
projekt w dzisiejszych warunkach 
daje jedyną realną możność takie
go zagospodarowania folwarków  
poniemieckich, by po pewnym, mo 
żliw ie najkrótszym czasie, osadni
cy mogli przejąć działki w indy
widualne, prywśtne władanie.

Ta akc ja  pow inna  być pod ję ta  
przez zorganizowane m asy ch łop
skie, przez bezpośrednio tu  za in 
teresowaną ludność naszych wsi.

Z w iązek Sam opom ocy C h łop 
s k ie j w  p e łn i docenia i  wagę spra
w y  zasiedlenia fo lw a rk ó w  i  zakres 
sw ych  m ożliwości. Toteż zadekla
ro w a ł w  M in is te rs tw ie  Z iem  Odzy 
skanych swe- uczestn ictw o p rzy  za
s ied lan iu  pon iem ieckich  fo lw a r
ków .

Zasiedlanie  folwarków może się 
odbywać tylko grupowo. Przyjm u

jąc za podstawę p lan  opracow any 
przez Radę Naukową, Z w iązek Sa
mopomocy C hłopskie j pode jm uje  
in ic ja ty w ę  zorgam zowanią w  każ
dej g m in ie  p ow ia tu  osiedlającego 
g ru p y  kandyda tów  do obe jm ow a
n ia  poszczególnych fo lw a rk ó w  w 
każdej gm in ie  pow ia tu  zasiedlane
go. G rupa  taka, po spraw dzeniu  na 
m ie jscu  s tanu  proponowanego je j 
do Objęcia fo lw a rk u , zarezerwowa 
n iu  go d la  siebie i  zabezpieczeniu, 
n iezw łoczn ie  z ca łym  doby tk iem  i 
n iezbędnym  inw enta rzem  obejm ie  
fo lw a rk  w  sw oje  posiadanie, u s ta li 
zasady jego podzia łu  m iędzy posz
czególnych cz łonków  i  od w ładz 
państw ow ych  uzyska d la  każdego 
członka a k t nadania ściśle określo 

nej części fo lw a rk u . Jeśli to będzie 
m ożliwe, n iezw łocznie  doprowadzi 
do d e fin ityw n eg o  rozparcelowania 
fo lw a rk u  przez m ie jscow y Urząd 
Ziem ski:

Ze w zględu na to, że fo lw arczne 
m aszyny mogą być rac jona ln ie  w y 
korzystane jedyn ie  przez pracę w ię  
kszych zespołów roboczych i  p rzy  
upraw ie  w iększych połaci g ru n 
tów , osadnicy będą m og li zorgan i
zować pracę systemem  pom ocy 
w za jem nej oraz w yzyskać pomoc 
gm inne j spó łdz ie ln i Samopomocy 
C hłopskie j. Jeś li w  k tó re jś  gm in ie  
spó łdz ie ln i samopomocowej jeszcze 
nie ma, osadnicy będą m o g li za 
in ic jow ać  je j założenie w zględn ie  
założyć w łasną  spółdzie ln ię  osad

niczą, k tó ra  b y  z maszyn fo lw a rcz 
nych  i  maszyn' uzyskanych od Pań 
stw a zorganizow ała w łasną stację 
m aszynową d la  obs ług iw an ia  osa
d n ikó w  p rzy  u p raw ie  ro li i  zb io
rach oraz p row adziła  by gospodar
kę na ośrodku fo lw a rcznym .

C hłop  po lsk i n ie w ą tp liw ie  rozu
m ie, iż  n ie  w o lno  dopuścić aby 
m ilio n y  hek ta rów  z iem i na zacho
dzie pozostaw ały niezagospodaro
w ane choćby przez jeden rok , gdy 
jednocześnie w. w o jew ództw ach  cen 
tra fn ych  i  w schodnich z iem  ty c h  
m u  b rak. I  ch łop rozum ie, że k to  
n ie  w yko rzys ta  ta k  w ie lk ie j szan
sy pop raw y swego b y tu  teraz, n ie  
znajdzie  je j ju ż  n igdy.

Z. Tomaszewski

Wolność SerbówŁużyckich
sprawą całej Słowiańszczyzny

Walka o powrót Słoweńskiego Pomorza I m l zaludniając nawet kraje na zachód od I wtroęla ńę w ciągu ubiegłego stulecia i  
i  Triestu w  granice Jugouiawli Jest walką te j rzeki położone.. Germanowie w y k p ili ^b łys ła  n a z ^ s k ^ p o e tó w  i
o wyzwolenie te j części Chorwatów 1 Sło | agtniem, m «carem i podstępem wszystk e 
weńców, którzy od stuleci oczekują na 
przywróceń« i*m pełnych praw narodo
wościowych. Walka ta Jednocześnie przy 
pominą, że poza słowiańskim i meszkań- 
cam< Słoweńsik ego Pomorza istnieją in 
n i Słowianie, którzy Jeszcze również nic 
są wolni. Do nich należą: południowi Ma- 
oedończycjyt, pozostający pod panowan em 
Greków, 1 nasi najbliżsi zachodni sąs'e- 

— Serbowi* Łużyccy. Problem SER
BÓW ŁUŻYCKICH, wobeo ziwćńonych 
warunków geopolitycznych, dzękl prze
sunięciu naszej granicy na odwieczne pia
stowskie terytoria, staje się problemem 
aktualnym a ważnym nie tylko  dla Ser
bów Łużyckich, lecz również i dla nasze
go Narodu.

Serbia Łużycka 
kraj bohaterskich Słowian

Serbia Łużycka, o któ re j dawno Już 
zapomniała Europa, Jest to kra j, położo
ny na zachód od Nisy Łużyckiej i  Odry, 
rozciągający sę  od podnóża Karkonoszy
aż po okolice Berlina. Serbowie Łużyccy, 
pierwotni mieszkańcy tego kraju, są po
tomkami tych licznych plem on slow ań- 
skich, które u zarań a naszych dziejów 
zamieszkiwały całą Europę Środkową i 
przekraczały Łabę (Elbę), osadami swó’-

te ludy. N iedobitki słowiańskich miesz
kańców dzisiejszych N erni ec całkowic e 
zgermanizowal'. Jedynie tylko Serbowie 
Łużyccy — którzy za panowania w Pol
sce Bolesława Chrobrego znajdowali się 
przez pewien czas pod opieką i  w grani
cach naszego Państwa, pomimo wielowie
kowego nacisku germamizacp jncgo, który 
w w. X IX  przeistoczył się w tęp en« 
wszystkiego, co przypominało słowiański 
charakter tego kraju, a za czasów H itle 
ra przerodziło s«ę w krwawy teror — za
chowali s ą jak wyspa w niemieckim mo
rzu pogardy i  nienawiści JEST TO ZJA
WISKO, JAKIE  NIE ZNAJDUJE W H I
STORII ŻADNEGO PORÓWNANIA.

Należy przy tym  podkreślić, że Serbo
wie Łużyccy oddawna był11 pozbawieni t- 
zw. ,,sfery odgórnej“ , kierowniczej, gdyż 
SZLACHTA SERBSKA ULEGŁA GER
M ANIZACJI jak zazwyczaj bywa z war
stwami przywiązanymi do dóbr mate
rialnych.

O prawo do mowy i  obyczaju słow!ań- 
Sk 'ego walczyli z Niemcami1 wyłącznie 
chłopi łużyccy. W te j ciężkiej walce wy 
tworzyli własną inteligencję ludową, wła 
śnych przodowników życia społecznego 
i kulturalnego. Stworzyli też własną li
teraturę ludową, która pomimo tyó ącz- 
nych przeszkód ze strony N emców, roz-

Trzy dalsze głosy w cyklu wypowiedzi
o mowie Churchilla i replice General ssimusa Sta Ina
Podajemy garść dalszych wypow edz! 

ma temat mowy Churchilla i wywiadu 
Generalissimusa Stalina:

Prezes Izby Lekarskiej woj. śląsko-dą 
browskiego dr Kazimierz Golonka tak 
precyzuje swoje zdań e: ..Ktokolw iek o- 
beenie marzy o nowej wojnie, ktokol
wiek w  tym  kierunku czylat. starań a, 
zmierza bezpośrednio do zniszczeń a bio
logicznego reszty narodu polskiego. Im 
perial ści angielscy, którzy po pierwszej 
w ojn ie  światowej przeciwstaw iał1 się 
przyłączeniu do Polski Górnego Śląska
i nie d o p u ś c i' do przyłączenia Gdańska 
— znależl godnego kontynuatora swej, 
wrogiej Polsce, myśli w  Churchillu. 
Kwestionowanie granic zachodnich .Pol
ski oznacza popreranic niemczyzny i bu 
dzenie ducha odwetu już w pół roku po 
zakończeniu wojńy. My, obywatele 
Ziem Zachodnich, którzy bezpośrednio 
poznaliśmy, co oznacza niemczyzna ■ 
czym grozi narodowi polsfc emu mu
simy oceniać przemówienie Churchilla 
w Fulton jako akt wrogi Polsce” .

Nauczyc elka z Katowic Janina Juzo- 
m owa pisze: „D em okra tyczny naród 
polski, pracująca inteligencja, robotnicy 
i chłopi pragną współżyć w rodzinie, na
rodów pokój m iłujących. Naród polsk 
pragnie chleba, pracy i nauki. Mowa p. 
Churchilla została przyjęta jako próba

mobilizowania świata reakcji przeciwko 
potężnej fa li demokracji, idącej zwyc ę- 
sko przez świat, zdążający ku lepszemu 
jutru. W Polsce, przeciw której skiero
wana była jedna ze strzał zatrutych, 
mowa ta przyczyniła się do konsolidacji 
pojęć, do zmofoil zowania opin i całego 
marodu o ro li reakcji światowej i  reakcji 
polskiej.

Odpowiedź Gencrabssiuiusa Stalina 
dala należytą odprawę tym, którzy z 
trzec'ą wojną wiążą nadzieję uzyskania 
wpływów reakfcji na losy narodu,

Ci, co Polskę budują, podnosząc wy
dobycie węgla jeszcze o jedną tonę w y 
żej, podnosząc produkcję stali, cementu, 
ucząc w szkołach bez szyb i inie szczę
dząc słabych płuc — c mają głos i wie
dzą: pokój utrw alić trzeba — pokój i 
demokrację“ .

Rektor Uhwesytetu Poznańskiego 
prof. Dąbrowski m. ;nn. oświadcza:

„Bardzo rażące dla nas jest. odnosze
nie się Churchilla dę zagadnienia pol
skich gramie zachodach, co podkreślił 
w swej mowie Generalissimus S ta lli. 
Dodać przy tym należy, że kwestiono
wanie polskich granic zachodnich, pod
li eść tylko może niemieck e dążenia od
wetowe, kjtóre niewątpliw ie już 'dziś 
istnieją i wymagają czujności i współ
działania wszystk ch tnęrodów.

BARTY - CISZYNSKIEGO, »' ZEJLERA, 
współczesnego nam CIZA “ w ielu innych- 
Pod naciskiem n emłeckim, aby ratować 
młodzeż od germanizacją stworzono ży
wotną organizację „Macierz Serbską“ . 
Naczelną organizacją Łużyczan była przed 
wojną „Doimow:na“  — ,,Zw ązek Łużyc
kich Serbów“ . Ośrodkiem pracy ku ltu 
ralnej l  społecznej w Serbii Łużyckiej 
stało się miasto BUDZISZYN, to samo, 
w którym  przed tysiącem la t w r. 1018 
Bolesław Chrobry dyktował pokój poko
nanemu Cesarzowi niemieckiemu Henry
kowi I I .  W Budziszyńe Serbowie stwo
rzyli, ogromnym w ysłkiem  wszystkich 
chłopów serbskich, muzeum etnograficz
ne, będące oczywistym dowodem slow’ań 
skiego charakteru kraju, leżącego na za
chód od polskiej granicy.

0 wolność
we własnym państwie

Obecnie, po okres« straszliwych h it
lerowskich prześladowań, Serbów Łużyo 
kich zachowało się około 200 tys. Orga
nizacją, która kieruje 8eh żydem, jest 
RADA NACZELNA SERBÓW ŁUŻYC
KICH, urzędująca w Budsriszytńe. Rada 
zwróciła się do wszystkich państw sło
wiańskich o pomoc w walce o realizację 
słusznych postulatów Serbii Łużyck ej, 
która po 1.000 la t niewoli domaga się wol
ności we własnym państw’«  w  opare'u
0 sąs edn e narody słowiańskie, Polaków
1 Czechów.

APEL TEN NIE MOŻE PRZEBRZMIEĆ 
BEZ ECHA i nie powinien w  wyniku 
wspólnych zabiegów krajów  slowiańsk cb 
dać Serbom Łużyckim Jedynie autonomię 

granicach państwa niemieckiego, jak 
o tym  s ę mówi na Zachodzie. Już dziś 
bowiem Niemcy, choć są krępowani obec
nością Arm ii! Czerwonej, wobec tego, że 
administracja cywilna znajduje s ę prze
ważnie w »ch rękach, starają się szyka
nować Serbów i  utrudniają im  walkę o 
real zację słusznych postulatów, jak ty l
ko mogą. Nienawiść do Słowian nie 
sum Ciszyła się wśród Niemców, to też 
pozostaw eńe na przyszłość Serbów Łu- 
życk ch w granicach państwa niemieckie
go groziło by im  całkoW ią zagładą.

N*e wątpi'w ie, walka o Serbię Łużycką, 
wobec panująąeh śród Anglosasów na
strojów, nie będzie łatwa. Lecz słów ań- 
śka demokracja ludowa ń e  może dopuś
cić do tego, aby szczerze demokratyczny, 
chłopski naród słowiański uległ zagła
dź« tylko dlatego, że jest n el czmy. Dla 
Polski nie może być rówńeż. obojętnym 
!os narodu, z którym  bezpośrednio grani
czymy. Istn «nie tego narodu we własnej 
państwowej form  e, w cparc u o naszą 
gran cę zaohodńą, Stanowić będzie dla 
nas ważki czynnik polityczny. To też, gdy 
się toczy wałka o wyzwoleń« Chorwatów 
’ Słoweńców spod obcego panowania, 
glos Serbii Łużyckiej musi być wysłu
chany, el-er
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Jednolity front -  gwarancją demokracji
Z referatu generalnego sekretarza PPS tow. Cyrankiewicza 

wygłoszonego na Zjeździe ¿ojew eM im  w Krakowie
Na odbytym zjeźdze wojewódzkim PPS 

w Kraków: e sekretarz generalny PPS 
wygłosił obszerny referat o sytuacji po
litycznej. „N ie powtórzymy błędów prze
szłości“ — taka była n-ć przewodna 
pierwszej części referatu poświęconego 
analizie, począwszy od r. 1918. Mówiąc
0 położeniu w ostatnćh latach przed- 
wrześn owych, tow- Cyrankiewicz roni- 
zuje na temat pyszałkowatej wypowiedzi 
Rydza-Sm głego, że Polska „będzte się 
bić w ogóle bez sojuszu fców“ . Ale pod 
okupacją H itlera — mówi tow. Cyran
kiew icz — ,„stało się Jasnej że można

'  było po kolei samemu leźć ’ w paszczę 
H itlerów ', ale wyleźć z n ej samemu nie 
można, że trzeba rozpłatać brzuch h itle 
rowskiej bestii — i wówczas wszystkie 
narody naraz mogą odzyskać wolność. 
Odbywało się to w ysłkem  narodów, 
wałczących o wolność i m ilitarnym  wy
siłkiem  trzech w ielkich alantów . I  tak 
s'ę złożyło, że w toku te j wojny mogła 
do nas przyjść albo armia anglosasów. 
albo armia Czerwona. Tak już jest- Bra
kło nam prz,y końcu wojny Śmigłego- aby 
pow edzal, że będziemy się wyzwalać bez 
sojuszników — próbował to za n ego zro- 
b'ć Bór-Komorowski który chciał się wy 
zwalać nawet przeciw sojusznikowi i to
warzysze mogą sob e oglądnąć Warsza
wę. jako ruinę te j koncepcji i ru :nę na
szej «tolicy.“

Przyklaił Grecji i Hiszpan i
Tow. Cyrank ew cz rozpraw a się na, 

stępn e z- tym i wszystkimi, którzy ma
rzy li i marzą o .angiełskch wybtoraah“ 
w Polsce pod patronatem ahg elsk ch 
wojsk.

„Ńie wiemy — mówi tow. Cyrank e- 
wicz — jakby to było u nas, ale wiemy, 
jak  było przez 20 la t przedwojennych na 
Bałkanach, np. w Rumun i, w Jugosła
w ii, tam gdze istniały olbrzymie w pły
wy ang ie lsk i — angielskiego kapitału —
1 gdzie n'e było wówczas t.zw. żelaznej 
kurtyny, na którą skarży się dz s‘a j Chur 
ch'U. Tam n e bvło wyborów. Tam sza
la ł rabunkowy, kolonialny prawie kapi
tał, rządziły k lik i dyktatorów, genera
łów, albo królów.

I  Angl a nie upominała s:ę o wybory 
bo to byłoby przeciw hteresom demo
kracji angielskiej. . '

A  po wojnie mamy jeszcze jedno do- 
św adczen e, Grecja, gdzie wbrew wol 
narodu greck ego instalował Church 11 
przedwojenną, prawicową, kapitalistycz
ną, obszaro wą klikę. I  tu  wam towarzy
sze coś zdradzę: Jak w rócił M ikołajczyk 
z Londynu, to na kom isji porozum ewaw 
czej stronn'ctw, przy szeregu świadków 
ośw adczył, je  zdaje sobie.dobrze sprawę 
że gdyby tu były wojska ang'eisk’e, a 
nie Arm a Czerwona, to nie M ikołajczy
ka by nam na premiera przywieźli, tylko 
kogoś znacznie bardziej na prawo. — A 
v  ęc Raczkiewiez, a w ęc kielecki, a w ęc 
Anders. I  konstytucja z roku 1935 — Car
ska konstytucja- I  właśnie dlatego p. M i
kołajczyk późno, ale przyjechał przez 
Moskwę.»Proszę towarzyszy, wydaje rn 
s ę, że wówczas polska klasa rcbotnicza- 
która tyle k rw i przelała w walce o wol
ność,, chciała b ' walczyć z tym Raczkie- 
wiezeim i Bieleckim, tak jak walczyła 
przed wojną. Na pewno by walczyła, bo 
byłaby zepchn ętą. tak jak walczyła i 
walczy lev/ ca grecka. I proszę towarzy
szy sobie przypomnieć, że jak klasa ro
ba tneza grecka zaczęła walczyć, to Chur 
ch ill posłał bombowce i bombardował 
Ateny. Czy wara s’ę wydaje że Ateny 
są brzydsze od Krakowa, że Ateny moż
na było bombardować a Krakowa nie 
można- chociażby tu  rewolucję zrobił 
wówczas to w » * sz Drobner? Czy Pol
ska mogłaby być wy ja t k 'em od reguł 
Im pcr alnej polityk ąng elskiej?

A następnie — p-zvktad H -zpa.nii. W 
Hiszpan'; wiesza s e dziś — mójsri tow- 
Cyrank'ew cz — bezkarnie socjalistów ! 
republikanów, a h tlerowcy angażowani 
są do arm '

„Czy gdyby — zapytuje tow. Cyran
kiewicz — tak Hiszpan a położona była 
np, tam gdz e Węgry—trochę bliżej Czer
wone! Arm ; — to czy ten faszysta Prań 
co n'e w isiałby już dawno za nCg 
tak jak jego protektor, Mussolini?

A  wiec coś znacz-1 ta różnica. Powie
dz ał to już M kołajczyk. Najwyższy czas 
aby zrozum ©ii to wszyscy nawet na naj
dalszych peryferiach naszej Partii1, poko-

nywując do reszty kryzys ideologiczny, 
ja k i przechodziła część socjalistów. Na 
co to jest potrzebne? Po pierwsze jest to 
potrzebne dla właściwej oceny sytuacji 
międzynarodowej. N e tę lko ze stanowis
ka socjalistycznego, ale naszego narodo
wego. polskiego. Proszę towarzyszy — po
patrzę e, co sę ’dzieje w Niemczech, tam 
S!ę dzień niemieckie karm i lepiej n ż u 
nas polsk o — dziec: narodu zwycięskie
go. Tam się kokietuje N emców bardzó.“

Po omowtenAi niebezpieczeństwa n e- 
miećkego dla naszego Państwa, tow. Cy- 
ramk ewicz uzasadnia kon eczność soju
szu ze Związkiem Radzteckim — najlep
szym gwarantem niepodległości 1 suwe
renności Polski Ludowej.

Wybory i konieczność bieku 
demokratycznego * .

O wyborach-mówi s ę dużo. I  najw  ęcej 
krzyczą cii którzy „przed wojną macha
li pogard! wie ręką na „zgn łą ‘‘ demo
krację, w ie lb ili ty lko  s łę jeadzT ją 
oglądać do Nórymtbergi na h tterowskie 
uroczystość,, w elbieele Berezy - Muisso- 
1'niego — i „narodowej rew olucji“ .

„Rada Naczelna naszej Part i  — stw er- 
dza tow. Cyrankiewicz — wysunęła 4 1- 
stopada hasło wspólnego bloku stron
nictw  demokratycznych — dla wspólne
go, koalio .jnego wysiłku całej Demokra
c ji Folsk ej w tym  niezwykle trudnym 
skompl kowanym okresie.

W dzieliśm y w tym  bloku przede wszyst 
kim  spokój wewnętrzny, w dzieliśmy roz
budowę koel cyjnego. równorzędnego u- 
dzralu stronnictw  we współrządzeniu, w ’- 
dzeliśrny gwarancję uchronień a się od 
rozgrywki s ł  międzynarodowych toczonej 
na naszej ziemi, ale nie w naszym intere
sie, ty lko  naszym kosztem.

Widz eliśmy możl'weść skup en'a się na 
tych zadaniach, któire >— jak się to zgod
nie określa — przerastają saiy jednego 
pokolenia. W dz eliśmy ugrimtowan e re
form społecznych, widzieliśmy najpew
niejszą własną drogę do utrwalenia N e- 
podległości — wspólnym' s łam ', zgod
nie d-i-ł^iąpym !.“

Odbyliśmy szereg rozmów ze stronn’- 
ctwami.

Odbyliśmy rozmowy z PSL. Odsyłano 
naa od NKW do Kongresu i od Kongre
su do NKW, Wreszcie otrzymaliśmy od
powiedź, że właściw’e blok nie jest ko
nieczny, ale jeżeli ma być, to na 75 proc.

Na co l ezą n r rw  dcif PSL /
Sami przywódcy PSL twierdzą, że l i 

czą tylko na swoje głosy. A w rzeczywi

stość ? Tow Cyrankiewicz przytacza cha 
rakterystyczny szczegół. Podczas rozmów 
o blok wyborczy n echcący wypsnęło się 
panu M ikołajczykowi pytanie:

— ..ra co będzie, .jak będzie inna lista 
oprócz listy 6-ciu stronn etw, czy ta l i 
sta wówczas nas. wszystk eb razem z 
M ikołajczykiem nie pokona. Jakież to 
siły mają nas pokonać, jeśli sam pan 
M ikołajczyk mówi. że 75 proc. — to je 
go? Cóż jest w tak'm  razie w tych 75 
proc.? I  STRONNICTWO NARODOWE i 
ONR-y i SPEKULANCI, BO CI TEŻ NA 
NAS NIE BĘDĄ GŁOSOWAĆ I M AL
KONTENCI.

A nie jest to  w takim  razie nic inne
go, jak jeszcze raz w naszej dzisiejszej 
sytuacji POWTÓRZONY CH1ENO- 
PIAST! Obrócony przeciw lew cy! Prze
ciw wszystk m osiągnięciom. Próba roz
grywki.

Nosiciel« hasła 
ni pa ^g leśei i sec ¿lizani

Odpowiedzią na te rachuby PSL musi 
być zacicśn emie węzłów jednolitego iron 
tu klasy robotniczej. Tow, ■ Cyrank ewicz 
mówi:

Wiemy jednak i pewni jesteśmy, że 
bez względu na trudne warunki dzsłe j- 
sze, zdrowy instynkt mas ludowych da 
tym spekulantom wyborczym mocny, 
zdecydowany opór. Powtarzam: Pamię
tamy także i o tych, którzy dziś udają 
wielką miłość do Polskiej P artii Socjali
stycznej. Ale nie chcą nas kochać nie za 
to, że jesteśmy soejaLstami. KOKIETUJĄ 
NAS, BO LICZĄ NA TO. ŻE MY W IN  
TERESIE POLSKIEJ REAKCJI, GDY 
NAPĘCZNIEJEMY SIŁĄ TYCH ZŁUD
NYCH NADZIEI, ZABIERZEMY SIĘ DO 
W ATKI np. z POLSKĄ PARTIĄ RO
BOTNICZĄ. Mają nadzieję, że my s:ę na 
przód załatwimy z komunistami, później 
oni już, gdy będziemy osamotnieni. ZA
ŁATW IĄ NAS TAK, JAK CHCIELI TO 
ROBIĆ PRZED WRZEŚNIEM 1939, GDY 
KOMUNIŚCI B Y L I  NIELEGALNI. 
ZWIĘKSZENIE CZUJNOŚCI WOBEC 
TYCH WSZYSTKICH, KTÓRZY NA TLE 
TAKICH CZY INNYCH TAP.C, NIEPO
ROZUMIEŃ OZY SEKCIARSTWA CHCĄ 
NAM WSKAZYWAĆ WROGA NA LE- 

| WICY I  SPROWOKOWAĆ ROZBICIE 
; JEDNOLITEGO FRONTU — OTO NA- 
:(SZE NAJBLIŻSZE ZADANIE. ,

Będziemy nos c elatni hasta niepodle
głości i socjalizmu. Niesienie tych haseł 

stwierdza w końcowym ustępie swe
go referatu tow. Cyrankiewicz — „w y
obrażamy sebe tylko w jednolitym  fron
cie z Polską Partią Robotniczą i w soju
szu z ZSRR“ .

Polska Misia Wojskowa
za in:e się wyszuk wan m  przestępców hiîlerowskicSi

Dn a 19-go b.m. wyjechała z Warsza
wy do Niemiec Polska M aja Wojskowa 
Badania Niemieckich Zbrodni Wojen
nych. Na czele M isj sto wiceprezes N aj
wyższego Sądu Wojskowego, ppłk. Mu
szkat, a w je j skład wchodzi szereg wyż
szych oficerów z Korpusu Sądowego, oraz 
sędziowie i prokuratorzy, delegowani 
przez M inisterstwo Spraw edliwości i 
Główną Komisję Badania Zbrodni N 'e- 
mieekich w  Polsce.-

W Niemczech , M isja podz e l' się na 
dwie częśd, jedna uda się na teren oku
pacji amerykańskiej, druga na teren oku 
pacji brytyjskie j. Przy tym  s edzibą 
pierwszej będzie Wiesbaden, drugiej — 
Bad Oyenhausen.

Polska M isja Wojskowa, powołana zo
stała do życia specjalnym rozkazem m i
nistra Obrony Narodowej. Marszałka Ży- 
m ersk ego. w porozumieniu z m inistra
mi Sprawiedliwość . i Spraw Zagranicz
nych, na propozycję rządów W. Brytam i 
i St, .Zjednoczonych, które zwróciły się 
do rządu Rzeczypospolitej, aby usfano- 
w ć polską misję do badania niemieckich 
Zbrodni wojennych przy Dowództwe 
brytyjskim  mad Renem, oraz przy Dowódz 
tw ie St. Zjednoczonych Ameryki Północ, 
nej w Europie.

Misja, działając na podstawie instruik 
cyj Głównej Kom isji Badania Zbrodn 
Niemieckich w Polsce i delegata Rządu 
Rzplitej do United Nations War Cr mes 
Commsio-n (Komisji badania zbrodni n e 
miecikch w ONZ), zajtmie się wyszuka

niem ukrywających się, lub przebywają
cych w obozach hitlerowskich przestęp
ców wojennych., którzy popełnili zbrod
nie na terenie Polski, przeprowadzi do
chodzenia sądowo - śledcze na podstaw e 
materiałów dowodowych, zebranych 
przez M inisterstwo Sprawiedliwości ’ 
Główną Komisję Badania Zbrodni Nie
mieckich w Polsce, -wreszcie odbierać bę- 
dz'e od władz okupacyjnych zbrodniarzy 
wojennych ; oddawać ich w  ręce polskich 
władz sądowych dla sprawedUwego osą
dzenia j  surowego ukarania na miejscu 
popełnionego przestępstwa.

Jeśli się zwiaży, że już obecnie na mię- 
dizyniarodiowej 1 ście Zbrodniarzy wojen
nych znajduje się 3 tysiące nazwisk w y
bitnych hitlerowców, zigłoszonyfch przez 
PoCiskę, których wydania będziemy się 
domagali jeśl' się weźmie pod uwagę 
trudności odnalez enia i zidentyfikowa
nia ich wszystkich, a następnie trudności 
techniczne przetransportowania do kra
ju  — można przypuszczać, że prace Pol
skiej M isj' Wojskowej potrwają kilka  
miesęcy.

Wyjazd Polskiej M isji Wojskowej Ba
dania Niem eckich Zbrodni Wojennych 
do obu stref okupacyjnych anglosask cih 
na zaproszenie rządów St Zjednoczonych

W, Brytanii jest niewątpliwym  sukce
sem naszego Rządu a umożliwienie pra
cy M s ji świadczy o znacznym w tej 
dziedzinie dorobku M inisterstwa Śpra- 
w iedl wóści i Głównej K om sji Badan a 
Zbrodni Niemieckich w Polsce.

Zaborcze plany
¿eakcjoŁsf ów. irańskich
Pod powyższym tytułem drukują „Iz - 

wiesit a” z dit a 14 b. m- artykuł pióra 
N Aleksi-ejewa, poświęćmy sprawie sto»; 
synków radzieoko-persk ch od chw ili 
powstan ia ZSRR. Autor artykułu przy
pomina, że od pierwszych dni swej e»g-; 
zystencjii państwo radź eckie dążyło -do 
iiitrzyirnianra przyjaenyąh stosunków z 
I ranem, jaiKo ze sw oim . połiudin iowym 
są sadem. Związek Radziecki wyrzekł 
s e dawnej imper'al stycznej pofityikł 
carskiej Rosji- I dlatego jeszcze w stycz- 
n.u 1918 r. Związek Radziiedlri ogtos'1 
swą decyzję o amiulowaniiu ro-syjsko-an- 
g elskiego porozumienia z roku 1907. o 
poda ale sfery wpływów w Iraniię, a tak
że wszystkich innych umów i pioroztr 
mieó, które w jakkolw iek sposób ogra
li ozały alibo kirępowały prawa irańskiego 
uarodu do wolnej i  niezależnej «gzysten- 
cji.

W roikiu 1921 byfa podpisana w Mosk
wie umowa z Iranem, na mocy której 
ZSRR dobrowolnie, oddał Iranowi, nale
żące.. do Rosji liczne przedsiębiorstwa 
w Persji, a nadto zrzekł się rozmaitych! 
kon-cesyj naftowych, drogowych i  .Innych. 
Wszystkimi , tym i aktami Związek Ra- 
.iz.eok1. wykazał swoją szczerą i  pozbar 
wiipną wszelkiej chęc. zysku wolę współ- 

j i ; racy politycznej i  ekonom, ciznej, spraye 
i jającej rozwojowi Iranu jako ne zależ- 
r.ego i  ąuwererinego państwa.

'Tymczasem, jak czytamy w artykule, 
■dobra wola Związku Raidzrieckiego n'e 
napotkała na zrózuimienie ze strony Ira- 

i nu. Jeszcze w marcu 1919 r. ną paryskiej 
konferencji pokojowej rząd iirański,. na 
którego. czele, stał podówczas bogaty 
baiçht'arskii chan Samsam-Os-Saltane, zło
żył memoratnidum, w którym  żądał odda- 
■n a Persja nieoimal. połowy Kaukazu. A 
m1 lamów cie: całego Aserbejdianu z mTa- 
stem Baku, radzieckiej Armenji z m a
stera Ery\yaaiem, Naohiiczewania, Górne- 
gc Kara-baćbu j części Dagestanu z m«a- 
• :em Serbentem. Nadto rząd irański do
magał się części Obszaru Zakaspijsktogo. 
W ten sposób irańska kl ka rządząca — 
¡u ie bez zachęty z zewnątrz — marzyła o 
t deTwan'u od Związku Radzi ecfcegio 
znacznych obszarów i o przeistoczeń;« 
morza Kaspijsk ego w morze wewnętrz
ne Iranu-

Te dz lcie żądania irańskiej delegacji 
me były nawet rozpatrywane na -konfe
rencji', paryskiej. Lecz wysunięc.a tych/ 
żądań n'e można u-ważać za przypadek, 
ponieważ n-a przestrzeni całej hiistpiria 
ra-dzlecko-i-rańskch stosunków, niektórzy 
rańscy działacze państwowi upraw iali 

poTtykę, zmierzają cą do tego, ażeby 
poróżnić Związek Radziecki z innym i 
w 'eMc'mi m^ocars-twami i  wyk-oirzystad 
taką okazję dla realizacji swoidi zabor
czych planów terytorialnych. N iektórzy 
spośród autorów tych planów i do tej 
pory posiadają n e mały wpływ na obecną 

) nol ityke zagram czna rządu i rańsikięgo. 
Na przykład napaść na ZwAzek Radziec
ki w 1941 r. ‘faszystowskich Niemiec 
iranaT on' z,a odpo-wedinii moment dla 
realizacji swo;ch dawnych zaborczych 
planów. Irańskie sfeiy rządzące poczęły 
fi-.rtówać z- faszystowskimi Nicmcamk a 
iirańsey szowiniści wystąpili z jawnymii 
wez-wan amnii do zaboru radzieck'ego 
Azerbejdżanu ’.m iasta Baku. W tym cza
ję  na terytorium  Iranu masowo kolpor
towano ulotki, propagujące tego rodza
ju zaborcze żądania.

I dlatego właśm-e — kończy autor ar
tykułu — wszystko to wymaga ze strony 
Zw ązku Radz ickiego czujności w , od- 
n’esi'em'u do poitepowanita rządu Tań
skiego i w stpsanku do jeg-o poi ty k ' za- 
gra riC7.nej. (er)

K^tnendant Ośwącma
zezna e o swych zbrodniach

LONDYN. 20.3 (PAP). Ko-mendant obo
zu w Ośw'ęc m iu Hoess, który jak w ia
domo, został nledn-wpo aresztowany po 
wielorrresięcznycb poszuk 'wan ach, ze
znał podczas przesłuchania w H orfort, że 
na rozkaz Himunlera osob śce dozorował 
przygotowania do zagazowan-a 2 m tio - 
nów ludzi»

Według rozkazu Himmlera, wszyscy 
w ięźn'owe niezdolni do pracy, m et być 
zagazowani.

Eksterni ‘nacja Żydów w komorach ga
zowych została nakazaraa przez Himmle
ra gdyż obaw ał s'ę On że jeśli Rzesza 
niem'erka przegra wojnę. 2ydz! wyni
szczą doszczętnie naród niemiecki.

Gazowan e na teren e Oś więc’m a od
bywało się między lipcem 1941 r. i koń
cem 1943 roku.
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WS K R Z E S Z O N E  Z AX t f t OY  Ż Y R A R D O WS K I E
starają się zaspokoić nie tylko materialne potrzeby robotnika

B iftrc s fto n tU & n c g a i w i <?**«*«* ..,€*>io .« u  <k i »u “
Błędem byleby mówiąc o Żyrardowie 

nie wspomnieć o os'ągnięciaeh ku ltu 
ralno - oświatowych.

Dbając o dobro strolch pracowników 
Zakłady Żyrardowskie pomyślały nie 
ty lko  o m aterialnej stronie życia, lecz i

słownie pilnowali, żeby je j Niemcy nie | pełniając stale 153 proc. normy i stara 
zniszczyli — pilnowali śwadomi tego, że j od roku 1903 pracująca robotnica K A - 
może przy tych kotłach trzeba będzie j RASZEWSKA W IKTORIA, która wy- 
życ'e położyć. Tow. M ARCINIAK, po u- peln'a normę na 135 proc. i SZYNSZKE 
ruchomieniu Zakładów pierwszy - stanął STANISŁAWA i LESIŃSKA APOLO- 
na posterunku i wypełnia 119 proc. nor- NIA, obie pracujące od 15 la t w Zakła- 
my. Mógłby teraz ń:e pracować i ze dach, a teraz wypełniające przeszło 140 
względu na stan zdrowia i dlatego, że proc. normy i wiele, wiele ‘nnych. 
pełni funkcję zastępcy przewodniczące-1 Ci ludzie, którzy poprzez wszelkie 
go R. N. Ale tow. M ARCINIAK nie mo. trudności kią naprzód do zwycięstwa, są 
że rozstać się ze swoją kotłownią, z za- gwarancją, że Zakłady Żyrardowskie bę 
kładami, z którym i związany jest od dą rozwijać s'ę co raz pomyślniej i zaj- 
dziecka. ! mą jedno z przodujących miejsc w prze.

Równ'e dobrze pracuje miody chło- ! myślę włókienniczym, 
pak tow. NTDZlNSKI WALDEMAR, w y- 1 Ż. KW IECIŃSKA.

Święta praef w Bydgoszczy
w związku z przekazaniom pięćsetnego parowozu

Adam Marc'Mak
o tym, by robotnik po pracy m iał moż
ność rozerwać się, przeczytać coś, uczyć 
się. Pomyślano o tym , by robotnica 
stojąc przy warsztacie nie drżała ze 
strachu, że zamknięte w  domu, lub zo
stawione u sąsiadki dziecko znajdzie u- 
kryte  starannie zapałki i zrobi pożar, że 
wypadnie przez okno, że nie zje w porę. 
Dziecko jest w przedszkolu — olbrzy
m ie j ochronce, liczącej przeszło 300 dz e- 
ci. Zaraz po odejściu Niemców, wycho
wawczynie objęły zniszczeni, zdemolo
wany dom przedszkola. Tam, giŁzie do 
niedawna rozwalało się pijane niemiec
kie żoldactwo, teraz dźwięczy beztroski 
szczebiot dziecięcy.

A  maleństwa? — te, które cfaodz'ć nie 
umieją lub stawiają pierwsze kroki? O 
nieb też nie zapomniano. Is tn c je  żłobek 
tak urządzony, że mało matek mogłoby 
dać dziecku tak dobre warunki. Czyste 
łóżeczka w obszernych, dobrze przewie
trzonych salach, m ęcinlka trykotowa 
bielizna kąpiel, pożywne jedzeń«, stała 
opieka, lekarstwa, lampa kwarcowa.

Gdy założono żłobek wiele matek boj
kotowało go. „N ie chcemy, aby nam 
ktoś obcy wychowywał dzieci... Albo to 
dopilnują?” . Obecnie żłobek n e  może 
pomieścić kandydatów. W lókniarki ży
rardowskie domagają się rozszerzenia go 
łub stworzenia drugiego żłobka.

Istnieje przy Zakładach św!etlica w 
byłym  klubie urzędniczym, do którego 
przed wojną robotn k nie m iał prawa 
wstępu. Jest tu czytelnia i sala teatra l
na. Robotniczy Teatr w Żyrardowie już 
nie ty lko  wyszedł ze stadium organizacji, 
lecz daje bardzo udane przedstawienia, 
a nawet wyjeżdża na gościnne występy. 
Dekoracje o wysok'ej wartości a rtysty
cznej wykonują sami robotnicy i może 
niedługo ó Żyrardowskim Teatrze1 Ro
botniczym będziemy m ówili, jako o jed
nej z lepszych scen robotniczych.

Biblioteka Zakładów założona została 
jeszcze w 1906 r.

— Jakże to się stało, że przetrwała 
przez czas okupacji?

— Była tak na uboczu — skromnie 
odpowiada bibliotekarka, ob. REICHEL- 
TOWA—że Niemcy nie zw rócili na nią 
uwagi.

— No dobrze, ale w czasie zawieru
chy wojennej książk mogły , ulec znisz
czeniu, zginąć, różni ludzie mogli je  so
bie „pożyczyć".

_ O. co to, to nie — oburza się ob.
Reicheltowa. — Ja przecież p torowałam 
cały czas. Prawda — przypomina sobie 
— opuściłam jeden dzień, ale wtedy 
strzelanina była już wyjątkowo strasz
na.

Męstwo ob. Ręięhettowej nie należy 
do wyjątkowych zjawisk w Żyrardowie.

Starszy kotłowy, tow  ADAM MARCI 
N I AK razem ze swoim współpracown’ . 
kłem, tow. STOLARSKIM podczas od
w rotu Niemców pilnow ali kotłowni. Do-

W związku z p rzeka żakiem kolejni-', 
ctwu polskiemu przez Bydgoskie Wars?/ 
taty Kolejowe 500-nego parowozu* i 10-ty- 
siącznego wagonu • odbyła się w Bydgosiz- 
czy uroczystość, nad którą protektorat 
objęli tornister Przemyślu, tow• Minc i 
mini:ster Komunikacji, ob. Rabmowsbi. 
W uroczystości wziął też udiział delegat 
Rządu do Spraw Wybrzeża, inż. Kwiat
kowski, przedstawiciele władz państwo
wych, samorządowych i  władz kolejo
wych oraz przedstawiciele społeczeństwa.

W Ihailli parowozowej, udekorowanej ger 
dilarmi narodowymi i z 'eleniią, odbyła się 
uroczysta akadenra, którą zagaił prze
wodniczący Koła ZZK ob. Szerbowski. 
Inż. Mlodecki, dyrektor Departamentu 
Ministerstwa Komun1 kac jd w krótkim

przemówieniu podkreślił fakt, że Bydgo
skie Warsztaty Kolejowe stanęły pierw
sze do pracy w odrodzonej Polsce, a na
stępnie dokonał rozdana szeregu nagród 
najstarszym i najbardziej zasłużonym 
pracownikom warsztatowym-

Z kolei przemówił do Zebranych inż. 
Kwiatkowski, który powiedz aił m- in., 
że do grudnia izb, r . , braki transportowe 
hamowały prace portów, obecnie sytua
cja uległa zmianie : Wybrzeże z tru
dem nadąża za tempem rozwoju transpor
tu kolejowego.
, Po przemówieniach prezydenta m!asta 

ob. Twardzickicga i  mir. KuUgowskicgo, 
zakończono akademię koncertem dhóru 
„Hasło” ii orkiestry kolejowej.

Iowa szkoła przemysłowa
pw slafa  w Łodzi

(Od naszego korespondenta)
W czwartek, 13-go mairca odbyła się 

w  Łodzi sfkromna uroczystość otwarcia 
szkoły przemysłowej przy Państwowych 
Zakładach Włók enn czych, daw nej 
Sche bleir i Grohman. Przedstaw ciele 
M inisterstwa Przemysłu, CZPW i  Rady 
Zakładowej w swoich przemówień ach 
słusznie podkreślili, że szkoła ta jest na j
lepszym świadectwem nmożl wośoi rozwo* 
ju , jakie w  naszych warunkach ma m ło
dzież robotnicza. Plaga przedwojenne, 
młodz'eży — bezrobooe — eie istnieje 
obecn e. Jedyna troska — to uczyć R'ę 
dobrze i szybko.

,,Na waszą naukę — mówi tow. Ha
nuszkiewicz do młodzieży — czekają na
sze zakłady czeka cała Polska. W szczę
śliwym okreee żyjec e. Przed wojną, je
ś li jakieś dziecko robotnicze dob ło  siłę 
do szkoły wyższej, to p o , zakończeniu 
nauki czekało go bezrobooe. Na was cza 
ka wible pracy, więc zaikasajcie rękawy 
i pracujcie rzetelnie.“

Trzyletnia szkoła przemysłowa przy za
kładach nie zamyka młodz eży robotniczej 
drogi da dalszej nauki. Program szkoły 
przemysłowej, prócz wykładów, związa
nych z pracą zawodową, jest przystoso
wany do programu szkół średnich- Po 
skończeń u szkoły katody absolwent może 
dalej są kształć ć, jeśli jeat zdolny i ma 
■specjalne zamiłowanie do określonego za-
wodu B. N.

Półwysep Helski zagrożony
z powida podmycia brzegów półeicnych
Tegoroczne, dość często powtarzające 

się sine burze o rozmiarach nie notowa
nych od roku 1914, spowodowały diość 
znaczne podmyć e północnych brzegów 
półwyspu Helskiego na odenku na 
wschód od Władysławowa w stronę Cha
łup, na długośpi olk. 3 km.

Wskutek tego zachodzi groźba przer
wań a, a w. dalszej konsekwencji zniszczę 
•n a półwyspu Helskiego szczegółn e wo
bec dużych strat drzewostanu podczas 
dz ałań wojennych.

W dniu 18 i w nocy na 19 lutego b.r. 
silny w ia tr spowodował ■ falę o rozmia
rach, n e notowanych od 1914 r. Do tego 
dochodź ło znaczna podnieś en e stanu 
wody, któęe, jalk zaobserwowano w por
cie Władysławowo, wynosiło ok, 15 m. 
Przy tak silnej fa li woda przelewała się 
przez pozostałośc; uprzedn o rozmytej

przedniej wydm y wypełniła wszystkie 
niżej połażone miejsca tak, że w  reziui- 
tace podchodząc aż do tęiru kolejowego 
spiowadowąła rozmyć e nasypu kolejowe
go w 9 m ejscach. Nastąpiła wskutek te
go jednodn owa przerwa w kom unikacji 
kolejowej.

Już przed wojną zachodziła potrzeba 
' planowego ' i trwałego zabezpieczeń a 
brzegów całego półwyspu. Podczas 64et- 
n e j okupacji w sprawę te j nic n ;e zo
stało dokonane.

Dla wykonana koniecznych robót będą 
potrzebne dość znaczne kredyty jeszcze 
w roku b eżącym, gdyż sprawa zabezpie
czenia półwyspu i  to umocnień ami trw a 
łym  i  skutecznym’, na razie na długoś- 
c przynajm niej do 3 kin, jest n «cierpią
ca zwłoki.

Wystawa w lodzi
W niedzielę dnia 17 b m., w  Łodzi w  

sali M  «jakiej Rady Narodowej nastąpiło 
otwarć e wystawy „Przyjaźń narodów 
ZSRR“ , zorgan zowanej staraniem Łódz
kiego Oddzału Towarzystwa Przyjaźni 
Polsko - Radzieckiej. Otwarć a wystawy 
dokonał prezes Zarządu Głównego Towa
rzystwa, m in Ster H. Świątkowski w  obec
ności władz m iejskich, organ zacyj poe
tycznych i  społecznych.
ŚSaetBcm n a m z y c h  a r t i f lk u fA w

Dziwne losy torsy miechowskiej
to ją budują —  to znów przeznacza ą do rozbiórki

(K o re sp o n d e n c ja  w łas ria  „G łosu  L u d u ” )

Bolączka młodzieży robotniczo-chłop- 
<k ej powiatu miechowskiego, pragnącej 
się uczyć w miejscowym gimnazjum, jest 
brak odipowedniei bursy w Miechowie. 
Bursa, która została założona w k flika 
dnia po wyzwołenu, w styczni1« 1945 r. 
o rzaz miejscowego działacza' demokra
tycznego, profesora gimnazjum, ob. Ko- 
łodzieiczyka. mie spełnia już swych za
dań z powodu szczupłości nom eszczeń 
W zw ą zku z sinym, pędem do nauki 
u biednej młodz eży, żyjącej poza m a- 
stem. powstała potrzeba urządzeń a więk
szej bursy.

Dajek' inicjatywie starosty, ob. Julami 
Smulskiego, z początkiem bieżącego rotou 

-stworzony został komitet budowy bursy, 
w skład której weszl' między innymi 
irzedstawioiele Samopomocy Chłopskej, 
’'orczyc elstwa. Pow. Rad’v Narodowej 

duchowieństwa. Dzfęk: energii, komi
tetu, jako też szerokiemu oooarc n nau
czycielstwa, zebrano w krótkim czasie 
ponad 1 .milion złotych. Ustalono, że 
odpowiednie pomieszczenia znajdą się

w salach .poklasztornych, od lat pustych, 
zdewastowanych, wynajmowanych dla 
wi lu  imprez, a zasadniczo dotąd rie 
w; yskanych całkow leie. Przedstawićel 
d: iiowieństwa uznał za słuszne tafce 
ro wiązane kwestii bursy i wykorzysta
ne na ten cel próżnych sal klasztornych,

Rozpoczęto pracę. Nadleśnictwo dostar
czyło ilości potrzebnego, drzewa- W po
łowie pracy przedstawcie,! duchowień
stwa zażądał nagle, zupełnie dla wszyst
kich n espodz cwanie, aby w burse, mo
gącej pomieścić k'Measet młodzieży, k'e- 
rewnetwo bezwzględnie .objął człowiek 
mianowany: przez kościół...

Komitet odrzucił tego rodzaju żądane 
W powlec e panuje powszechne oburze
ni« z powodu tego stanowiska duchow eń 
siwa.

Zamiast do dalszych prac remontowy 
przystąpiono do rozbórki włożonego .; 
sale materiału budowlanego.

Tak więc młodzież ludowa mus na ra 
złe zrezygnować ze stud.ów-

P. S.

Zmarnowane kartofle
W  związku z art. „Żle się dzieje 

w Wyszkowie“ („Głos Ludu“ z dn. 
13.1.46 r.) ministerstwo wyjaśnia, 
że przeprowadzone dochodzenia u - 
staliły, że w m-cu listopadzie 1945 
r. w  Wyszkowie—uległo zmarznię 
ciu 48 ton kartofli, pochodzących 
ze świadczeń rzeczowych, z w iny 
kierownika spółdzielni Rolniczo- 
Handlowej W. Brzozowskiego.

Pow. Urząd Bezpieczeństwa are
sztował Brzozowskiego.
■ Biuro Kontroli skierowało spra
wę do Prokuratora Sądu Okręgo
wego w Warszawie,

\Z V  G Z A K K

Zawiedzione nadzieje
Mały Janek spsocil i czeka na lanf*« 

Ale ojciec mńchnaj ręką i  poszedł spać. 
Janek jest rozczarowany Już s ę przygo
tował na najgorsze, już sobie w głowie 
iilóży l, jak będz e później skarżył s ę ma 
tnie, babci i  kolegom, wszyscy go będą 
żałować, gniewać ś ę na ojca 1 — nic % 
¡«go n e wyszło.

Przypomina małego Janka w niektó
rych swoich reakcjach PSL. Oto wypa
dek zrządził, że władze Bezpieczeństwa 
Publicznego zainteresowały s ę bliżej lo
kalem w A l. Jerozo! rm k ch. Z rob ili re
wizję i poszli, zab erając z sobą mater ał 
dowodowy, oraz parę osób, z któTych 
rresztą większość wypuścili.

I  wszystko. I  .„zachowań e V,h było po
prawne“ , jak  ,,Gazeta Ludowa“  stw ier
dza w swe m komentarzu do oficjalnego 
komunikatu,

W komentarzu tym  przebija wyraźny 
i»i. zawód, a nawet pretensja Gdyby 
irzyna jiim ie j k lę li nięprzyzwo c e, n i
szczyli meble, wszystko było by w po- 
ządku. >,Gazeta Ludowa“  uderzyła by 
ia alarm, p sala o tym  najm niej przez 
iw a tygodnie, b y li by od razu 1 ,,męezen- 
atey“  i , bohaterav" i „niew innie prze- 
ar<a krew“ ,.. W eść przedostała by się po
i ł  słupy gran czne. dotarła do ucha, po- 
.V adzany, Churchilla, I  — nic z tego nie 
w  szło. Nawet Jak tw ierdzi komentarz, 
! tych 6 aresztowanych osób zwolnio
nych zostało n e 5 a 6, czyi pełne 109
i>roc. )

Aeh, jak ż zawód, co za pech! To „bez
pieczeństwo“  zawsze musi robić im na 
przekór. Z. K.
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Własność prywatna w służbie ogółu
Odzwierciedlenie nowej rzeczywistości w nowym prawie

W raumoh prac un-iiikacyjnyoh M in i
sterstwo SprawedlJwości opracowało 
projekt nowego prawa rzeczowego, któ 
re ma zastąpić różnorodne i  przestarza
łe przepisy prawnie, obowiązujące do
tychczas w tej mierze na ziemiach poJ- 
skieh.

Prawo rzeczowe jesit dizedz.tną, która 
reguluje bardzo szeroki i  jiader ważny 
zakres zjawusk spo leczno- gospoda« z yeti 
współczesnego życia, prawem tym objęte 
są przepisy określające prawny 9tosunek 
człowieka do rzeczy, a zatem regulujące 
sprawy własności., posladain-a, użytko
wania, służebności słip. Prawo ja,ko ta
kie jest niewątpliw e funkcją historycz
nego rozwoju, normy prawne nie są 
czymś n.ezrmennym, życie ekomomczne 
lan ie ustawiczni e starzejące sie pojęcia-

Staje s .e ! rzeczą jasną, że i nasza 
nowa rzeczywistość musi znaleźć od- 
¡zw.erciedlen-e w nowoczesnym prawie, 
a tym samym i prawie rzeczowym. W y
chodząc z tydh właśnie przesłanek pro
jekt Ministerstwa wysuwa na czoło za
gadnień prawa rzeczowego, jako pozy
cje węzłową — zagadnienie własności.

Dawne prawo rzeczowe skłonne było 
uważać własność za prawo korzystania 
i  rozporządzan-a rzeczami w s p o 
s ó b  d o w o l n y .  Koncepcja ta 
•wiodła siłą rzeczy do takiego stanu, 
gdzie właściciel. mógł z rzeczy swej ni e 
korzystać w ogóle, bądź też korzystać 
z n.ej w sposób mijający sie *  racjo
nalną gospodarką lub naturalnym prze
znaczeniem rzeczy (rap. fabryki skarte- 
łizowane często zaprzestawały produkcji).

Wielkie przemiany społeczne, jakie do
konały się w śwtiecie nie mogły przejść 
mimo tej indywidualistycznej koncepcji, 
będącej wyrazem dawno minionych sto
sunków, sięgających jeszcze czasów na
poleońskich. Przestaje być rzeczą spo
łecznie obojętną, w jaki sposób jednostka 
posługuje się daną ' rzeczą. Szczególnie 
w okresie intensywnych wysiłków nad 
odbudową, sprawa ta nabiera coraz do- 
n.toślejszego znaczenia, społeczeństwo nie 
może bowiem pozwolić, by rozwój i je
go tempo były hamowane przez złą wo
je czy nieudolność poszczególnych jed
nostek-

W takim ujęciu w koncepcji własności 
punkt ciężkości przesuwa się z dziedziny 
uprawnień w d®iedz.nę obowiązków. 
Niewykonywanie lub niewłaściwe wła
danie prawami własnościowymi — co w 
współczesnym tyciu nie mogą być trak
towane inaczej, jak tylko jako wykony
wanie pewnej funkcji społecznie potrzeb
nej i  pożytecznej _— powodują w brzmie
niu projektu możliwość pozbawienia wła
ściciela jego uprawnień, oczywista za 
pełnym odszkodowaniem.

W ujęciu projektu nowego prawa, 
uprawnienia właściciela tracą swe uza
sadnienie społeczne z chwilą, gdy inte
res społeczeństwa1 zostaje zagrożony 
przez nieudolność_ luib złą wolę właści
ciela. Byłoby więc rzeczą niesłuszną, 
aby właściciel taki mógł aspirować do 
ochrony prawnej stanu sprzecznego z in
teresem ogółu-

Podstawą naszej współczesnej rzeczy
wistości musi być praca i , społeczny 
interes. Rzecz będąca przedmiotem, wła
sności i umożliw ająca zaspakajanie in
dywidualnych potrzeb je s t, równocześnie 
formą, poprzez którą realizują się po
trzeby powszechne, ogólnonarodowe.

Projekt przyjmuje jako zasadę, że 
wtośpiciel może i ma prawo .korzystać 
z rzeczy z wyłączeń em osób innych, 
ale tylko w sposób zakreślony dobrą• 
wiara i celem, któremu rzecz w nna słu
żyć — zwłaszcza celom gospodarczym. 
J,eśll wtaści-cel uporczywie wykracza 
poza ramy zakreślone tą celowość ą mo
że być rzeczy tej pozbawiony za odszko
dowaniem.
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W kierunku tym poiszedł zresztą już 
wcześniej dekret z 30 marca 1,945 r- o 
przymusowym zagospodarowaniu użyt
ków rolnych, nadających się pod uprawę.

Tak więc projekt łyimsteretwa daje 
wyraz tendencjom, że własność nakłada 
obow-ąizek korzystania z rzeczy W spo
sób prawidłowy i zgodny z interesem 
społecznym.

Stanowisko to spotka s’ę niewątpliwie 
z aprobatą szerokiego ogółu społeczeń
stwa, które świadome swych zadań zda
je soblie sprawę, że własność powinna 
być czynnikiem konstruktywnym, a nie 
destruktywnym.
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Podniosła uroczystość w Piasecznie
Oilston.ęcie sztandaru Miejskiego Korni eta PPR

DNIA 17-go b.im. odbyło się przy j 
szczeln e wypełnionej sali odsłonięć e, j 
według dawnej term inolog — poświęcę- I 
nie, sztandaru Miejskiego Komitetu PPR 
w Piasecznie.

Sala udekorowana była portretam i: 
Prezydenta B eruta, Premiera Osóbk LMo 
rawskiego. Marszałka Żymierskiego 1 
tow. W esława «raz w ielkich nauesy- 
c ełi proletariatu: Marksa- Lenina, Stalina.

Sekretarz Miejskiego Kom itetu rozpo
czął obrady, w tając w  serdecznych sło
wach przybyłych na uroczystość przedsta 
W cieli bratnich organizacyj, delegatów, 
gości i  wszystkich obecnych, wyjaśnił cel 
zebrania i  udzielił głosu prelegentowi, któ 
ąy wygłos i  referat o sytuacji w kra ju  * 
zadaniach naszej P a rtii, zabierali głos 
kolejno: przedstawić ele PPS i1 SL, bur
m istrz m ‘asta, delegat ZZK, sekretarze 
Komitetów Gminnych.

Obrady, pełne pmkagi, nacechowane 
serdeczną troską o losy kra ju  i rozwój 
naszej P a rtii — n e pozbawione były mo 
mentów samokrytyk ; wskazano na po
ważne niedociągnięcia w pracy na wsi, 
wśród kobiet, podkreślano kom eczność 
jeszcze ściślejszej współpracy z bratnią 
organizacją — PPS i niesienia wydat
niejszej pomocy SL » aktywniejszego 
udziału w walce z PSL, ślubowano bez
kompromisową walkę z reakcją I rodzi
mym faszyzmem. W obliczu zbliżających

się wyborów postanowiono zmeb lizować 
wszystkie siły  Parli?, abp zgotować re
akcji druzgocącą klęskę i  oczyścić kra j 
z band NSZ-ów — W IN-ów * im  podob
nych.

Cała uroczystość m?ała podniosły cha
rakter i pozostaw ia po sobie' niezatarte 
wrażenie, była jednym z ważnych etapów 
na drodze rozwoju naszej P artii na tym 
teren e.

Były momenty wzruszające, gdy np- 
stary towarzysz oświadcza, że dwukrot
nie w  swym życia przeży wa tak|!> p> - 
mtent — święcenia sztandaru, w 1905 ro
ku I obecnie, w  wyzwolonej na zawsze 
Ojczyźnie i— załamał mu sę  glos i  tłu  
m onę łzy popłynęły po zoranym w wał
kach uduchowionym obliczu.

Odśpiewaniem pleśni rewolucyjnych 1 
okrzykami1 na cześć wodza naszej P a rti— 
tow. Wiesława — zakończono uroczys 
tość.

*
O osiągnięciach kolejarzy pod kierow

nictwem naszych towarzyszy na terenie 
Piaseczna — o rezultatach ich pracy, nie
kłamanym entuzjazmie i  ofiarności — in 
hym razem. Stwierdzić należy, że lch w y
s iłk i nie są na leżyci ocenione, a zasłu
gują w  pełni na uznanie l> nagrodę — tyle 
słów pod adresem M inisterstwa Komunii- 
kacji. F. Ł.

ŚWIADCZENIA RZECZOWE W MIĘSIE
zostały obniżone od 15 do 50  proc.

Ministerstwo AiprowtEacli i, Hąntdilu 
zdając sobie sprawę z trudności związa
nych z realizacją świadczeń rzeczowych 
w mięsie, ustaliło dla wszystkich woje
wództw znaczne obniżki maiożotwgo 
wymianu rocznego-

Obniżki te mogą Urzędy Wojewódzki 
stosować indywidualnie dla poszczegól
nych rolników pod warunki em, że wyka
żą orni maiksiimiuim dobrej woli i  zdadzą 
do dnia 31 marca b. r. jednorazowo ca

łą ilość przypadającą na rok gosp. 
1945-6. Obniżki będą stosowane na wnio
sek gromadzkich, gminnych, powiatowych 
i wojewódzkich komUsyj obowulązlkowycih 
dostaiw.

Zniżki w poszczególnych wojewódz
twach wynoszą od 15 do 50 proc. w za
leżności od stanu pogłowia zwfierząt, 
stopnia ' zniszczenia na1 skutek działań 
wojennych i wynikających stąd możi> 
wośc» gospodarczych.
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PRODUKCJA W PAŃSTWOWYM 
PRZEMYŚLE METALOWYM W M-CU 
LUTYM 1946 R. Sytuacja w państwo
wym przemyśle metalowym w m-cu lu 
tym  przedstawia się następująco: W dal
szym ciągu wzrasta *lość zatrudnionych, 
wynos1, ona w m-cu lutym  64.200 praco
wników, podczas gdy w styczniu zatrud
niał przemysł metalowy 61.717 ludzi. 

Ogólna wartość produkcji za lu ty  da 
się określić ina kwotę 452,129.000 zł • 
(t.j. 31.542.600 zł — według wartości * 
raku 1937). W m .cu styczniu wyprodu
kowano za 393.046.400 zł (według 1937 r.: 
27.428.400 zł), a, zatem wzrost produkcji 
w stosunku do stycznia wynos; w  m-cu 
lutym  15 proc.

Ogólny plan za lu ty  wykonano w 
przemyśle metalowym w 122 proc.! Prze 
mysł met. osiągnął w lutym  58 proc. pro 
dukcji przedwojennej (styczeń 52 proc.).

Poszczególne gałęzie przemysłu meta
lowego przedstawiają się następująco: 
Na pierwsze miejsce wysunął się prze
mysł Taboru Kolejowego, k tó ry wyko
nał w m-cu lutym  produkcję wartości
111.130.000 zł (w m-cu stycznu za 
90.582.695 zł). Wagonów nowych wypro
dukowano tu  w  m-cu lu tyn i 174 szt. (w 
stycznu — 116).

Przemysł Maszyn Rolniczych (Łódź)
wykazu* s ę w  m' es. lutym  produkcją 
wartości 27.170.970 zł (w styczniu 23 m i
liony 181.000 zł).

Przemysł Maszynowy wyprodukował 
w m-cu lutym  za 24.293.749 zł (w Stycz
niu za 16.131.700 zł).

Przemysł Odlewniczy (Radom) wyka
zuje w  m-cu lutym  produkcję wartości 
26d85.368 zł (w styczn u 21.999.900 zł).

Zjednoczeń e Przemysłu Śrub i N itów  
wyprodukowało w  m-cu lutym  za 
29,085.515 zł (w styczniu 26.531.600 zł).

Zjednoczenie Przemysłu M etali Kolor® 
wych dało w  m-cu lutym  produkcję 
wartości 22.575.100 7.1 (w styczniu 
18.465.100 zł).

Zjednoczenie Przemysłu Kotlarskiego
wyprodukowało w  mieś ącu lutym  za
29.705.000 zł (w styczniu — 24.464.600 zł). 

Również i  inne dziedziny przemysłu
metalowego wykazują stały systematycz
ny wzrost produkcji.

Ś t 405t f *  M J iC G
' WYDOBYCIE WĘGLA. Osiemdziesiąt
polsk ch kopalń węgla osiągnęło w mie
siącu lutym  3.235.000 ton wydobycia. 
Udział kopalń poszczególnych rejonów 
węglowych w  ogólnopolsk'ej produkcji 
przedstawia się następująco: 7 kopalń 
rejonu krakowskiego wydobyło 171' tys. 
tan, co stanowi 5 2 proc., 10 koęaip rejo
nu dąbrowskiego — 362 tys. (11,4 proc.), 
40 kopalń rejonu górao-śląskiego — 
1-800.000 ton (54,8 proc-). 18 kopalń rejo
nu opolsik ego — 732.00Ó ton (22,3 proc.), 
oraz 7 kopalń rejonu dolno - śl ą sk i ego —
220.000 toin (6,3 proc.).

„CHŁOPSKA DROGA“
T Y G O D N I K  P P R  O D A  W<*l

W ŁADYSŁAW  R Y M K IE W IC Z 22 )

Rafał z lasu
— Czemu n ie  m ów isz p raw dy?  Gdzie on 

jes t?  Ju lo , mówże —  b łaga ł. —  Julo?
U nios ła  g łow ę i  spo jrzen iem  nakazała  m u 

spokó j. — Słyszysz?
Od s tron y  C hojnow a, od szosy n ió s ł się w a r

k o t m o to ru . W a rko t p rz y b liż a ł się, wzm agał, 
s łychać go b y ło  coraz w y ra źn ie j.

—  To N iem cy... Teraz w łaśn ie  — przyzna ła  
cyn iczn ie  i  w  g łosie  je j b rz m ia ł akcen t t r iu m fu  
i  n ie w ys ło w io n e j u lg i, gdy m ó w iła : —  I  ta k  
byście  n ie zdążyli. Za późno...

R a fa ł p uśc ił je j rękę. O b ró c ił się do swych 
tow arzyszów . —  Id z ie m y  — rzue :ł  k ró tk o  i  r u 
szy ł w  k ie ru n k u  Z akop iank i. Pośp:eszyli za 
n im .

\  O k rz y k  zgrozy zam arł J u li  na ustach. P o ru 
szając bezgłośnie us tam i b ieg ła  za tró jk ą  sza
leńców.

B lis k i w a rk o t m o to ru  ja k  p ie k ie ln y  św ide r | 
w g ry z a ł się w  ciszę odludzia. Las ca ły  zdaw ał 
się drżeć od h uku  i  trzasku  pędzącego samo
chodu. I  naraz w szystko  ucich ło . U roczysta 
cisza ow ładnęła  znów  św iatem .

J u la  p rzy lgn ę ła  do chropowatego pn ia  sos
ny , ob ję ła  go rękam i. O d ’ razu  po zagaśnięciu 
m oto ru , po us tan iu  w a rk o tu  odgadła w yos trzo 
n ym  słuchem , n ie o m y ln ym  ins tynk te m , że 
auto za trzym a ło  się przed domem, k tó ry  opu
ściła  n iedaw no z o jcem . N iem cy p ene tru ją  
m ieszkanie...

Czy R a fa ł zdąży uprowadzać M ie tk a  z Zako
p ia n k i do lasu?

Zaczęła dygotać ca łym  c ia łem  ja k  w  febrze. 
Z  p rze ra ź liw ą  jasnością u p rzy to m n iła  sobie, 
że m in u ty , ja k :e s trac iła  na o k łam yw an ie  Ra
fa ła , m og ły  stanow ić  o ocalen iu  w szystk ich  
tych  mężczyzn, k tó rz y  zn a jd o w a li się teraz 
tam  w  śm ie rte ln ym  niebezpieczeństw ie. I  że 
w szys tk ie  je j zam ysły  ob róc iły  s ę  wniw ecz. 
B yłe  potępiona.

W yczeku jąc w  okropnym , n ie lu d zk im  lęku  
rozstrzygnięc ia , ja k ie  m ia ło  zapaść tam , gdzie 
znajdował się teraz Rafał, myślała jednocześ- j

n ie  strzępam i m yś li, i  ze spóźnionego żalu, 
z p iekących  w y rz u tó w  sum ien ia  p rzyg ryza ła  
w a rg i do k rw i.  C zem u n ie  w yp ro w a d z iła  
M ie tka  do lasu, tu ta j, gdzie m o g lib y  czekać na 
Rafała? Dlaczego n ie  u c z y n ią  tego, co w y 
dało je j się teraz proste, rozsądne i  lu d z k o ?

D latego —  odpow iada ła  w  dog łębnym , s tra- 
s z liw ym  sam oudręczeniu —  że za w ie le  m y 
ś la ła  o R afa le  i  o swej m iłośc i, że m ia ła  zam 
kn ię te  serce d la  spraw  inn ych  ludzi... D latego 
b y ła  potępiona.

Czas m ija ł. Każda b łogosław iona m in u ta  
c iszy odchodziła  z zapow iedzią n iepojętego 
szcżęścia, każda w zm agała nadzieję, w  każdej 
m inue e R a fa ł zm artw ychw staw a ł.

Może zdążą w rócić?
P ie k ie lne  grzechoty, serie w y s trz a łó w  k a ra 

b in ow ych  p rzeszy ły  gęstym  ściegiem  odg ło
sów ciszę lasu.

Ju la  poczuła lodow atą  rękę  śm ierci obe jm u 
jącą je j serce. Trzym a.5ąc się ko n w u ls y jn ie  
pn a s łucha ła  w  pó łom d len iu .

W a lka  rozpęta ła  się w  oko licy  Z akop iank i.

(Dok. nast.).
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„Trybuna Wolności“  Nr 89
Wyszedł z druku i jest do naby

cia N r 89 „Trybuny Wolności“. 
Treść numeru:

JERZY M O RAW SKI —  75 proc. 
p. M ikołajczyka.

Problemy i zadania —  Uspraw
nienie transportu — Budujemy de
mokrację społeczną — Niemcy ja 
dą do Vaterlandu — Wieś wobec 
siewu wiosennego —  Zjazd Samo
pomocy Chłopskiej — Skąd 75 
proc.? — Po zerwaniu rozmów.

JU LIU SZ GORDOŃSKI — Wzma 
cniamy zręby planowania gospo
darczego.

ROMAN W ERFEL —  Tadeusz 
Kościuszko. '

FRANCISZEK FIE D LE R  —  Go- 
rzkowski.

Na widowni międzynarodowej — 
Po przemówieniu Churchilla —  
„Greckie“ wybory —  Franco —  
Ostatnia ostoja faszyzmu w  Euro
pie —  „Kryzys gór“ i konsolidacja 
demokracji hiszpańskiej.

C ELIN A  BOBIŃSKA —  W  o- 
bronie honoru i  niepodległości 
Francji.

Z  życia partii — O prasie party j
nej —  Praca koła partyjnego — Z 
Pomorza Zachodniego —  W  spra
w ie siewu wiosennego.

JÓZEF ZA W A D ZK I —  Szkoła 
nowego typu. I

RKW  —  Ńa froncie przemysłu

G Ł O S  S P O B T
Droczy stoścl sportowe w Szczecinie 

pod hasłem: „Trzymamy straż nad Odrą
Z okazji I-e j rocznicy odzyskania gra

nic niff Odrze i Ńisie, Zarząd Polskiego 
Związku Lekkoatletycznego W porozu- 
memiu z władzami państwowymi poleca 
wszystkim Okręgom zorganizowanie w  
dniu 14 kw ietnia b. r. biegów na przełaj 
pod hasłem: „Trzymamy straż nad Odrą’1.

Wszystkie przewidziane w tym  dniu 
imprezy sportowe w  całym kra ju  p rzy j
mują wspólną nazwę „Trzymamy straż 
nad Odrą” .

W biegach mają prawo startować za
wodnicy zgłoszeni do PZLA, członkowie 
Orgańzacyj Młodzieżowych, zawodo
wych, wojsko, kolejarze itp . oraz nie- 
stowarzyszenl. ,

W  dniu 14 kw łe tńa  b. r. Szczecin bę
dzie widownią zawodów sportowych, u- 
rządzonych ina niespotykaną u nas skalę. 
Mianowicie odbędzie się tam b eg na 
przełaj, w  którym  będą brały udział dru 
żyny składające się z 4 zawodników z ka 
żdego prawie miasta Polski, począwszy 
od mast największych, a skończywszy 
na mniejszych.

Zawodnicy mieć będą ma piersiach em 
blematy z narwą miasta, które reprezen
tu ją . Ten bieg na przełaj będzie więc 
b egiem .¿miast polskich” .

W ramach zawodów lekkoatletycznych, 
które odbędą się w  Szczecinie, zostanie 
również zorganizowany beg sztafetowy 
Gdańsk — Szczecin (347 km.).

Jądrze fowska została zaproszona 
do Włmbłedanu?

LONDYN. (Obsł. własna). W okresie 
poprzedzającym ¡rozpoczęcie sezonu teni
sowego, zainteresowanie tym  sportem 
wzraista w  Aingliii coraz bardziej. Tents 
angielski ma jeszcze do przezwyciężenia 
poważne trudnościl techniczne to rak p i
łek, odbudowa zniszczonych kortów w 
W-mbledomie), ale stopniowo wszystkie 
przeszkody są uisuwane ł  jest pewne, że 
gdy zostaną rozegrane tradycyjne zawo
dy wioślarskie Oxford1—‘Cambridge, opi
nia sportowa w  A nglii zacznie „żyć“ roz
grywkam i o Puchar DavVa i  turniejem  
Wiimibledońsfcim. /

Już obecnie zaczyna Z każdym dniem 
wzrastać zainteresowanie W mbledionetm. 
W Londyn« podają, że ziapewn':ony jest 
udz'al Francuzów, z Destremeau na cze-

le, Chińczyka Kho-Sin-Kie, doskonałe
go teniis sty i  dawnego uczestnika tu r 
niejów Wimbledońskich, oraz — Jadwi 
gl Jędrzejowskiej, naszej w ielokrotnej 
m ietrzynt, tak bardzo popularnej w  W‘el 
k le j B rytanii.

Anglicy podają w  swych informacjach, 
że Jadw ga Jędrzejowska przeżyła szczę- 
ś!ldw'e okupację w  Warszawie, pracując 
jako kelnerka. Są oni pewni, że Jędrze
jowska weźmie udział w  tegorocznym 
tu rn ie ju  w  Wimbtedońe. (Nie w  dmy, czy 
PZT otrzymał jakieś zawiadom’ enie i za
proszeń e dla naszej >,Jadzi". W każdym 
naz e PZT mógł by się zainteresować... w  
pierwszym rzędzie losem naszej m strzy- 
n i i  umożiliwi ć jej: trening przedsezo- 
nowy).

To b owo w sporcie
WOJEW. M ILICYJNY KS (KATOWICE) 
ZDOBYŁA PUCHAR GEN. W ITOLDA

W tu rn ie ju  piłkarskim  Reprezentacji 
M ilic ji Obywatelskiej o puchar, ufundo
wany przez komendanta Głównego MO 
gen. W itolda, zwyciężył zespół M licy jn y  
KS z Katowic, który pokonał w  finale 
Repreoeiatację MO z Krakowa w  sto
sunku 6:0 (3;0).

Zwycięski zespół ma w swoim gron e 
doskonałych piłkarzy, jak : Kwoka (bram 
ka). Ruda i Kaiużny (obrona), Gałkowski 
w  pomocy, Pawlik, Skwarek, Placek 
(napad).

Ostateczny Wynik tupnieju: 1) Kato
wice, 2) Kraków, 3) Łódź, 4) Gdańsk.

KOMUNIKAT WKS „LEGH”
Zarząd WKS „L e g i“ komunikuje, 

że w  dniu 22 b. m., t. j.  W piątek, o go
dzinie 17-ej w  lokalu na Stadionie W.P. 
(ul. ŁaWenikawska) odbędzie sę zebrami® 
Zarządu Klubu, na które proszeń1 ®ą 
wszyscy kierownicy dotąd istniejących 
łub ogran czających się isekcyj klubu. Z 
uwagi m» ważność obrad, obecność obo
wiązkowa.

IDŹMY DROGA SZCZĘŚCIA!!!
Wszyski© drogi prowadzą do Rzymu, 

Bite do wygrania na Loterii Państwowej 
tylko jedna:, kupno losu w kolektorze.

Ciągnienie IV-ej klasy- odbędzie s>ię 
W dniach 4, 5, 6, 8, 9, 10, 11 i  12 kwiet
nia b- r.

Główna wygrana 1.000.000 zł, jedna 
wygrana 250.000 zł, 10 wygranych po
100.000 zl, 20 po 50.000 zł, 65 po 20.000 zł 
i  wiele, wiele innych wygranych.

Ogólna liczba wygnanych w IV-ej kla
sie wyniesie 21.000 - losów na sumę 
złotych prawie 35 milionów„ (34.906.000
z ł ) . ___________ _

Mistrzostwa Polski w koszykówce
W dniu 22 b. m. rozpoczynają się w  

Krakowie finałowa rozgrywki o m i
strzostwo Polski w koszykówce męskiej.
0  ty tu ł iństrza  będą walczyć 4 zespoły, 
zwycięzcy rozgrywek grupowych e lim i
nacyjnych, a mianowicie: KKS (Poznań), 
„W arta” (Poznań), „Społem”  (Warszawa)
1 „Cracoy a” (Kraków).

Typować mistrza spośród tych drużyn 
— jest sprawą trudną, bowiem poziom 
rywalcujących zespołów jest na ogół 
wyrównany. Dlatego walka zapowiada 
się niezwykle zacięcie i  toczyć s ę bę

dzie zacieki* o każdy punkt.
Mistrzostwa ta będą ostatnim przeglą

dem naszych najlepszych koszykarzy 
przed m istrzostwami Europy, które odbę 
dą s ę w  pierwszych dniach maja w f Ge
newie.

Skład naszej reprezentacji zostanie U- 
stalbniy bezpośrednio po zakończeniu roz 
grywek.

Protektorat nad zawodami objął Wo
jewoda krakowski d r Pasenkiew cz, pre
zydent Krakowa Wolas i d-ca DOW 
gen. Więckowsk1.

AKS (Chorzów) wyyrywa z Czechami

P r z e g l ą d  c z a s o p i s m

„Przyjaźń“
Talki tytuł nosi nowy miesięcznik, or

gan Tow- Przyjaźni Polsko - Radziec
kiej, który przed kilku diniamli ukazał 
się w Warszawce w pięknej szactie gra- 
Licznej i  w pokaźnej objętości, 32 stron.

Miesięcznik poświęcony jest całkowicie 
sprawie zbliżenia polsko - radzecłdego, 
a więc tej sprawie, która _ stanowi; naszą 
żywotną,_ państwową rację stanu. N-C 
wiec dziwnego, że na lamach nowego 
czasopisma zabierają glos wybitni przed
stawiciele naszych ster rządzących, 
armii, nauki i  literatury. W p erwszym 
numerze zabiera glos w artykule "Pól" 
ska ’ a ZSRR’’, w sprawie stosunków 
polsko - rądziedkioh premier Edward 
Osóbka-Morawski. W tej _ samej sprawie 
wypowiada swoje uwagi prezes' Tow. 
Przyjaźni Połsko-RadzteCkiiej min. Hen
ryk Świątkowski, a gen. dyw. inż- Ma
rian Spychalski kreśli „Drogę Przyja
źni” , jaką przebyli żołnierze polscy 
łącznie z żołnierzami radzieckimi na 
folach krwi i  chwały.

Nadto znajdujemy > szereg źródłowo 
opracowanych artykułów, jak: dra Stadit- 
slawa Płosfeiegd p. t. „Sprawa niepodle
głości Polski a rewolucja rosyjska” . 
Józeifa Cywiaka — „Polsko - Radzieckie 
stosunki gospodarcze” i kilka innyafr, 
oświetlających rozmaite aspekty spółży- 
cia polsko ■ radzieck ego. Rozważania 
ekonomiczne, polityczne i  historyczne 
uzupełnione są bogatym materiał em. ,P" 
teradkiim- kulturalnym i  kronikarskim- 
Dowodem, że i ze strony radzieckiej 
mowa Polska jesgóze w okresie wojny 
Obudziła żywe zainteresowanie, jest 
piękny wiersz Wisarkma Saianpwa P-. t. 
„Warszawa” w * 1 tłumaczeniu Ludomira 
Rubacha.

Potrzebę tego rodzaju wydawnictwa 
odczuwał śmy od dawna. Toteż życzy
my nowemu m esięczn kowi owocnego 
rozwoju w pa szych wciąż jeszcze trud
nych warunkach wydawniczych.

(er)

Drużyna piłkarska Amatorsktego K lu 
bu Sportowego z Chorzowa odbywa obe
cnie tumee po Czechosłowacji, gdzie roz 
grywa na prow incji szereg spotkań. Po 
pierwszych 2 meczach (1 wygrany, 1 
przegrany) Chorzow ami« spotkali się z 
SK Kurzim  w Kurzim ie, wygrywając 5:2 
(3:1). SK Kurzim  należy do Ig i okręgo
wej i jest dość groźnym zespołem. AKS

spotkaniu w  Hodo|ninie AKS pokonał 
SK Hodonta 11:2 (5:0). SK Hodon n  nau 
leży do lepszych drużyn na Morawach. 
Atak AKS-u zagrał doskonale. Najlepszy 
m i by li: Spodz'eja 1 Pytel.

W yniki AKS-u, chociaż osiągnięte na 
prowtoc}', na pewno lepiej wpłyną na 
dobrą opinię sportu polskiego niż kom
promitujące porażki hokeistów „Craco-* J —- v  ̂ ——r— -----  --  * •* * *

zademonstrował ładną grę. W czwartym j v ii”  w  Pradze

Państwowa Instytucja zatrudni
NA KORZYSTNYCH WARUNKACH 

KANDYDATÓW. POSIADAJĄCYCH WYZSZE WYKSZTAŁCENIE
prawnicze, handlowe, ekonomiczne lub techniczne.

Pożądana odpowiednia praktyka na stanowiskach samodzielnych i kierow
niczych.

Ponadto poszukiwani są posiadający dłuższą praktykę na stanowiskach: 
bilamsistów, inspektorów, w administracji i  przemyśle,' samodzielnych refe
rentów i kontrolerów. *

Oferty z dokładnymi życiorysami, uwzględniającym^ również przebieg 
pracy w okresie okupacji kierować do B.ura Ogłoszeń ‘ Reklam PAP, P i 
rackiego 11 pod nr 10005.

Paryż — Praga 1:1 (0:1). Międzymia
stowy mecz piłkarski^ rozegramy miiędizy 
reprezentacją Paryża i  Pragą, zakończył 
się wynikłem remisowym. 1:1 (0:1). 
Bramki strzelili Nudel dla Pragi i  Aston 
dla Paryża. W,.idzów było 35.000.

„Haiduk" (Split), najlepsza drużyna 
Jugosławii. która odniosła ostatnio sze
reg sukcesów raa Międzynarodowym Tur
nieju PJkafsfcim w Pradze — przyjeż
dża do Polski, W dlhiu 23 Ib., m. „Haj
duk” grać będzie w Katowicach, a w 
dniu 24 h. m. w Krakowiie.

Gracz, najlepszy napastnik „W isły”  
krakowskiej strzelił 7 bramek na meczu 
z KS .D dU T o wejście d)o klasy „A” . 
Wynik meczu 8:0, ale spotkani© to wy
grał włościwii!e tylko Gracz, a mfie ze
spół „W isły",

Cracww”  otrzymała bardzo mocne 
lekcje gry W hokeju lodowym, udzielo
ne przez H. C- „Stadion”  i  LTC. Prze" 
grać 3:13 i  1:17 to jest niezbyt przy
jemne. Jak podają Czesi, było to sporty 
kani© „dlo jednej bramki” . Są to porażki 
naprawdę kompromitujące.

Puchar gen. Witolda dla zwycięzcy 
tunńeju piłkarskiego o mistrzostwo 
M. O- zdobył zespół Wojew. M ifc . KS. 
z Katowite, bijąc w fwale MKS Kra
ków 6:0 (3:0).

Pierwsza sześciodniówka kolarska w 
Paryżu odbędzie się w , diniiiadh 19—25 
kwietnia. Będą to pierwsze tego ro
dzaju wyścigi po woime.

Sztuczne lodowisko, którym już tak 
bardzo w myślach cieszyła slię Warsza
wa, a które miało być zbudowane na 
terenie dawnego ogrodu Pomologiczne
go — rozwiało się. znowu we mgle-. 
BOS teren ten bowiem przydzielił M i
nisterstwu Komunikacji. PZŁ szuka te* 
renu gdzie indziej.-.

O G Ł O S Z E N I A  D R O B N E
TŁUMACZ języka angielskiego i  fran

cuskiego potrzebny. Zgłaszać s.ę Rako
wiecka 4,_ pokój 217, Urząd do Spraw
Repatriacji.____  __________________

POSZUKUJEMY kandydata na stano
wisko Naczelnika Wydziału Kontroli. 
Pożądane wyższe studia handlowe i zna
jomość młynarstwa. , •

Oferty zgłaszać: Państwowe Zjedno
czenie Przemysłu Młynarsko - Piakar- 
nianego. Centrala, Warszawa, Hotel 
Bristol. ___________

UNIEWAŻNIAM skradzione na dworcu 
kolejowym w Skarżysku Karotennej do
kumenty, wyda-ne na naz-wisko Łęcka 
Barbara /  Łęcki Janusz oraz kennkartę 
na nazwisko Kowalewska Barbara-

| HARMONIA. Udz:elam lekcji: Czernią-
1 ków. Holówkj 3—69, Kopera-

Kapitan STEFAN BEDNARZ przestrze
ga przed nadużyciem zaśw.hdczeńa wy
danego przez Szefa Sztafbu Wojsk Pd- 
sk-ch z 6.3.1946 r. w przedmiocie prze
kroczenia granicy i  posiadan la bronli.

KURSY JEŻYKÓW OBCYCH, Nowo
grodzka 58. II p. Początek wykładów 
10 marca b. r. Informacja 9—15._______

BARWNIKI Boruty, Oiba — Pabiani
ce Amon, Siegle 1. O. do wełny, baweł
ny, wistry, włókien sztucznych, do skór, 
past, kosmetyków, drzewa, spirytusu, 
papieru, art- Spożywczych — pasty do 
skór (deki) ńgruzyny. Olej . Sulfono'wa- 
ny, olej turecki :td. A. Moniuszko. War- 
szawa, Jerozolimska 41- Tei. 8-61-84.

APARATY I AR) \KUŁY  elektrotech
niczne kupujemy Sprzedajemy. Mar 
Szatkowska 112 lokal 9.

Audycje radiowe
z okazji Tygodnia Młodzieży

Czwartek, 21.3.1946 r-, godz. 16S5— 
17.20 -*• Przemówienie inauguracyjne
członka Wydziału Wykonawczego Swiar 
towej Federacji Młodzieży Demokratycz- 
nej — ób- Stefana Ignora.

Sobota, 23.3.1946 r., godz. 18.35—19 — 
Audycja z okazji trwania SwOatowego 
Tygodn ia Młodzieży.

N'iedziela, 24.3.1946 r., w godz- wie" 
częmych reportaż z pochodu org. mło
dzieżowych-

Wtorek, 26.3-, godz. 17-05—17.50 — 
Sprawozdanie z przebiegu uroczystości 
w krajni

Środa, 27.3., w godz. wieczornych re
portaż z wieczoru w kinie „Roma” .

Czwartek, 28.3., godz• 17.05—17.50 — 
Sprawozdanie \  przebiegu Światowego 
Tygodnia Młodzieży.

TUR udostępnia
życie kulturalne masom!

uczęszcza! na urzedstawienia 
w t e a t r a c h  TUR - o w y c h
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POGODA
Państwowy Instytu t Hydrologiczno- 

Meteorologiczny komunikuje:

LtO Stan pogody w Polsce.
Dz ś o godz. 14-ej trwała 
w Polsce pogoda chmurna 
z w ększyimi przejaśnienia
m i na zachodzie., a z drob
nym opadem miejscami 
na połudn owym wschodzie 

kra ju . Temperatura wynosiła. 4 st. w Tar
nowie, 6 sit. w  Lidzbarku, 7 st. w  War
szawie, 9 st. w  Krafcow-ie, 10 st. w Pozna
niu, 12 st. w Lignicy, 13 st. w Jeleniej 
Górze 14 et. w  Gorzowie. Prognoza: Za
chmurzenie zmienne. Temperatura w dą 
gu dnia około 12 sit. na zachodzi®, do 8 si
na wschodzie. Słabe w ia try zachodnie i 
południowo - zaehodn:e. Na wybrzeżu 
z porywami.

WIECZÓR POEZJI WŁADYSŁAWA 
BRONIEWSKIEGO

Ż inicjatyw y Zarządu Głównego Towa
rzystwa Uniwersytetu Robotniczego odbę 
dzie się w  czwartek, dnia 23 bań. w  sali 
BGK, A l Jerozolimskie 1, „w  eczór poe
z ji“  Władysława Broniewsk ego z udzia
łem autora-

ODCZYT O O.N.Z.
W sobotę, 23 b.m, o godz. 16.30 w K lu 

bie Inte ligencji Pracującej (Mokotowska 
25) dr Stanisław Os ecki, poseł do KRN, 
wygłosi odczyt p.t. „Organizacja Narodów 
Zjednoczonych“ .

PIERWSZY KRAJOWY ZJAZD 
CHŁOPÓW SOCJALISTÓW 

W Warszawie odbędzie s ę w  dniach 22 
i  23 marca pierwszy krajowy zjazd chło
pów socjalistów. Zjazd obradować będzie 
w  sali kina „Roma“ przy ul. Nowogrodz
k ie j. G twarce zjazdu nastąpi w  piątek, 
o godz. 9 rario

WIECZÓR SŁOWIAŃSKI W KLUBIE 
„N A  RATUSZ*!"

Zapowiedziany na dzień 21 b.m. na 
godz, 17.30 Wieczór Słowiański w  klubie 
,,Na Ratuszu“ (gmach BGK) zostaje prze 
łożony na następny czwartek; na dzień 
28 b m. o .tej samej godzinie, z powodu 
wieczoru autorsk ego Władysława Bro
niewskiego, który został wyznaczony na 
nadchodzący czwartek w gmachu Zarzą
du Mejskiego.

AUTOBUSY NA ŻOLIBORZ
Do czasu dostatecznego zw ększema 

ilości wozów tramwajowych na Żolibo
rzu, M iejskie Zakłady Komunikacyjne 
przedłużyły lin ie  autobusowe „L “ i  „Z “ 
od ul. Zajączka do pl. WJsona, gdz'e bę- 
dz e końcowa stacja trasy autobusowej. 

Z IEM N IAK I DLA WARSZAWY 
Warszawa uzyskała dla celów aprowi- 

zacyjnyoh przydział 15 tysięcy ton zie
mniaków. Zem niaki te znajdują s ę 
w  województw’e poznańskim i skoro ty l
ko warunki atmosferyczne 
pozwolą, zostaną przywieź :o 
ne do stolicy. Reszta zao
patrzenia Warszawy pbkry 
ta zostanie z ziemniaków' 
dostarczonych przez woje
wództwo warszawskie w  
ramach św adczeń rzeczowych.

i OO.UUI 10,1-

m
*Uad'd

Piątek. 22 marca.
5.57 — Sygnał czasu i pieśń „Kiedy 

ranne wstają zorze". 6.30 — Muz. lekka. 
6,45 — Dziennik porajmy. 7.20 — Muzy
ka z p łjrt. 7.45 — Powtórzeń e dziennika 
porannego. 7.50 — Muzyka lekka. 12.05— 
Na ziemiach odzyskanych. 12.20 — Recit. 
fo rt- w wyk. T. Woytaszewskiej-Janiszew 
skiej. 12.50 — Muzyka ob adowa. 14.00— 
Dziennik popołudn. 14-30 — Inform . ogól 
nopolskie. 16.00 — Gazetka radiowa dla 
dz eci „Gzy wiecie, że....“ . 16.20 — „Nasze 
pieśni” w wyk- M. Drewnakówny. 16.40 
—*• Aud- harc. dla młodz. 17.10 — Korne. 
Małej Ork. P. R. pod dyr. S- Rachonia. 
18 25 — Wiad. sport. 18 30 — Nauka przy 
głośniku „Radar“ Transm. z Am eryki. 
19.00 — Recital skrzypc. A. Schenkera. 
19-30 — Dziennik wiec?. 20.00 — Konc. 
IX  symf. Beethovena. 21.30 Skrzynka 

I t posz. rodź. zągr. 22.00 — Aud. rozrywk- 
22 30 — Muz. tan. 23-55 — Hymn.

Kto i kiedy ma prawo wglądać w pracą urzędów
Resort zaopatrzenia i regulacja cen rynkowych -  a rola prasy

Na. Wftlnvm rvn lfll a .p łv l f1 l łń w  HTM1KVW- n i l î n p v m  . TIW .TÏÏ! N A  R F K U  R A r Z R . I  r -z m J L v  T n n n a łm e n ie  n i»  rn ?Na wolnym rynku artykułów  spożyw
czych dzieją się ostatnio przedziwne h i
storie. Pomijając ju t fakt fantastycz
nych skoków cen — dosyć skomplikowa
nie i chaotycznie przedstawia się praca 
organów, powołanych do regulowania 
cen rynkowych.

Cennik urzędowy na razie wytyczył 
tylko ceny na 3 artykuły spożywcze: cu
kier (180 zł), sól (8 zł), drożdże (400 zł). 
Jeśli chodzi o inne artyku ły spożywcze 
ceny ich „regulują" tylko cenniki orien
tacyjne sporządzane co tydzień. Cenniki 
te ustalone są przez konrsje cennikowe, 
w skład których wchodzą przedstawicie
le Resortu Zaopatrzeni, Rady Związków 
Zawodowych oraz Izb Handlowo - Rze
mieślniczych. Poszczególne Cechy przed
stawiają ceny, jakie według nich powin
ny być pobierane, a Resort Zaopatrzenia 
na te j podstawie określa w przybliżeniu 
ceny rynkowe. Mów!ąc na marginesie— 
ciekawe jest dlaczego Resort Zaopatrze
nia ostatnią cenę słoniny ustalił, w poro
zumieniu z Cechem Rzeźników na 380 zł 
za kilogram, kiedy przed ostatnią zwyżką 
wynosiła ona 320 zł, a cenę mąki przed 
tygodniem wynoszącą 60 zł na 70 — 80 
zł za kilogram. Komisja cennikowa zo
stała powołana do regulacji cen rynko
wych W CELU UKRÓCENIA PASKAR- 
STWA ale z przykrością należy stw ier
dzić, że praca je j zamiast iść na rękę ku

pującym — ID ZIE  NA RĘKĘ RACZEJ 
KUPIECTWU. Bo dz‘wna rzecz — usta
lone cenniki orientacyjne są przesyłane 
do Nadzwyczajnej Kom s ji do W alki z 
Nadużyciami, Okręgowego Inspektoratu 
Ochrony Urzędowej oraz do poszczegól
nych cechów kupieckich — natomiast 
Resort Zaopatrzeń a ODMAWIA PODA
NIA ICH PRZEDSTAWICIELOM PRA
SY, która mogłaby (i powinna) ogłosić 
je społeczeństwu — tłumacząc się zawile, 
że: „PRASA CZASEM POSTĘPUJE 
NIETAKTOWNIE“ .

Co najm niej dziwne jest w tym wypad 
ku ustosunkowanie się danego urzędu do 
prasy. Taki stosunek sprawia, że nieu
świadomione społeczeństwo nie może po
móc władzom w walce ze spekulacją, a 
kupujący są bezbronni wobec zdzierstwa 
nieuczciwych kupców. Najlepszym tego 
dowodem jest fakt, że kupcy detaliczni 
czują się bezpieczni za kurtyną, jaką 
stwarza dla nich (umyślnie czy też lek
komyślni e) Resort Zaopatrzenia i liczą so 
b*e w dalszym ciągu ceny, jakie im  się 
wydają .godziwe“ , ćo jest pojęciem bar
dzo elastycznym.

Ceny na poszczególne artykuły 'spoży
wcze zależnie od dz elnic — SĄ WYŻSZE 
LUB NIŻSZE. Np,: słoninę na Pradze 
sprzedaje się po 340 zł za kilogram, w 
śródmieściu — 380 zł, w Mokotowie aż 
420 zł.

Drugi czwartek „Na Ratuszu“
Wydział Kultury Zarządu Miejskiego 

oigam.zuje w każdy czwartek więczory 
p n. „Na Ratuszu” , poświęcone różnym 
tematom artystycznym i  kulturalnym. 
Wieczór pierwszy miał za temat sztukę 
góralską, obecnie zapowiedzią«) wieczór 
słowiański. '

Drugi z kolei wieczór czwartków -  
pośw ęoono „Sztuce i pieśni szwedz
kiej” . Program nie odpow adai treści — 
właśc/wszym byłoby uprzedzenie słucha
czy, że chodzi tu o sztukę sceniczną 
i o piosenkę... kabaretową.

Po dowcipnym zagajeniu przez dyr. 
Henryka Smugę-Ładosza, który wspom

niał serdecznie o pomocy, udzielanej 
przez Szwecję Polsce — znamy aktor 
Janusz Slrachocki. opow-ediziiai o swych 
wrażeń 'ach z wycieczki dio Szwecji.

Następnie Elita Ostedt przy aikompa- 
oiamence Nelly* Bogackiej odśpiewała po 
szwedzku sizereg piosenek w stylu kaba
retowym. ^Nie mogły one naturalnie w 
najmniejszym nawet .stopniu dać poję
cia o pieśni. szwedzkiej, którą może re
prezentować .¡©dymie oryg walna twór
czość ludowa lub stojące na odpowied
nim pozornie pieśni wybitniejszych kom
pozytorów pięknego kraju na północy.

Jerzy Kuryluk

Transprty mąki dla slûféwek
Celem przeciwdziałan a zwyżce cen na 

artykuły spożywcze. Państwowe Zjedno
czen i Przemysłu Młyńsko -  Piekarnia- 
nego sprowadziło w dn ach ostatn ch do 
Warszawy 2 wagony mąki pszennej z Lu 
b ina. 5 wagonów mąki żytniej z Pozna
nia, oraz 4 wagony mąki żytniej z Po
morza.

Mąkę tę, po cenach ściśle skalkulowa

nych, otrzymać mogą stołówki, Związki 
Zawodowe i tym  podobne instytucje dla 
swych członków.

W zw ązku z powyższym wspomniane 
instytucje proszone są o zgłoszenie s ę do 
Centrali Pańistwowego Zjedn. Przemysłu 
Młyńsko-Piekarn anego, Warszawa. Krak. 
Przedmieście, Hotel B r istol, celem naby
cia te j mąk1'.
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Czyżby Resort Zaopatrzenia nie rozu
miał, że tylko we wspólnej akcji podję
te j zgodnie przez władze i społeczeństwo 
można skutecznie zwalczać spekulację?

(g).

K r a n i k a  g » n r t ą g g n a

DZIELNICA ŚRÓDMIEŚCIE
W piątek, 22 marca o godz. 17, w lo

kalu Komitetu Dzielnicowego (Mokotow
ska 48) odbędzie się zebranie przedsta
wić e li Kom ietów Domowych. Na po
rządku dziennym sprawy organizacyjne.

DZIELNICA OCHOTA
Terenowe koło partyjne organizuje 

dziś, 21 marca o godz. 18 w lokalu K . D. 
(Niemcewicza 9) zebranie z referatem o 
sytuacji międzynarodowej, na które za
prasza członków i sympatyków naszej 
Part i.

ZEBRANIA KOLEJARZY
Kolejowe koło partyjne „Szczęśliwtce“  

organizuje na Szczęślwicach dziś, 21 
marca o godz. 14 ogólne zebranie praco
wników PKP — S-zczęśl wice, na któ
rym zostanie wygłoszony referat n. t. 
„Zadania demokracji polskiej w  chw'11 
obecnej” .

Dziś, 21 marca o godz. 15 kolejowe ko
ło partyjne . organizuje ogólne zebranie ' 
pracowników DOKP — Warszawa (Ska
ryszewska 8) z referatem o sytuacji po
litycznej w kraju,

W piątek, 22 marca o godz. 9 rano od-, 
będzie s,ę zebranie pracowników PKP — 
Warszawa-Główna (Towarowa 1) z refe
ratem tn. t. „Aktualne zagadnienia poli
tyczne w kra ju ” .

KAWA i HERBATA
u Teofi a MARCA pl. 3 Krzyży 18

JAK ZWYKLE NAJLEPSZA 
Uwaga: Przyjmujemy kawę do upa

lenia od 50 gr.

Ligniccy kupcy—Stolicy
Zarząd Zrzeszenia Kupców Polskich 

w L iignrcf1 złożył na ręce wojewody 
kwotę 100 tysięcy złotych, przekazując 
ją ma rzecz odbudowy Warszawy. Skła
dając zebraną kw-otę na rzecz odbudowy 
stolicy, kuipiectwo ligfficfcię wezwało kup-, 
oów z innych miast polskich do prze
prowadzenia analogicznej akcji na. rzecz 
pomocy stolicy.

Z  teahśm  i  k ia
TEATRY

Państwowy Teatr Polski — godz. 17 30— 
„L ilia  Weneda“ .

Opera (Marszałkowska 8) — Opera „Cy
ru lik Sewilski“ Rossiniego.

Teatr Mały, Marszałkowska 81 — „Fre
uda — teoria snów" A. Cwojdzińskiego.

Teatr Powszechny (Zamoyskiego 20) — 
codziennie o godz. 18-tej „Dom otwarty'* 
Bałuckiego.

Teatr Comedia (Szwedzka 3/4) -  co
dziennie o godz. 18-tej dramat w 5 ak
tach z prologiem H. Ibsena p.t, „Wróg 
Ludu“  w reżyserii H. Morycińskiego.

KIN A
ATLANTIC (Chmielna 33) — Film. ko

lorowy amerykańskiej produkcji „Robin 
Hood“ . Nad program aktualności Polskie] 
Kroniki filmowej.

POLONIA (Marszałkowska 56) — „Grze 
sznicy bez w iny“ . Nad program: Aktual
ności Polskiej Kroniki Filmowej,

SYRENA (Praga, Inżynierska 4) — „O j 
cowie i dzieci". Nad program Aktualności 
Polskiej Kroniki Filmowej.

TĘCZA (Zolibórz, Suzina 4) — „Świat 
się śmieje". Nad program: Na straży trwa
łego pokoju.

Początek we wszystkich kinach o godz. 
13, 15, 17, 19. W niedziele i święta poranki 
o godz. 11.

Ogłoszenia przyjm ują: Dział Ogłoszeń „Głosu Ludu“ , Warszawa, Smolna 12. Polska Agencja Prasowa PAP B
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